
Z OBRAD XI PLENUM CRZZ

Należy położyć nacisk

w środowisku pracy
WARSZAWA (PAP)

W środę odbyło się XI po­
siedzenie plenarne CRZZ. po­
święcone ideowo-wychowaw-
czej działalności związków za­
wodowych w środowisku pra­
cy. Obradom przewodniczył
Ignacy Loga-Sowiński. Wpro­
wadzenie do dyskusji wygłosił
sekretarz CRZZ Wiesław A-
damski.

W dyskusji przedstawiciele
organizacji i instancji związ­
kowych, socjolodzy i psycho­
lodzy pracy dzielili się do­
świadczeniami z działalności

wychowawczej w przedsię­
biorstwach. Z aprobatą przy­
jęto projekt opracowania we

wszystkich zakładach pracy
programów działalności wy­
chowawczej. Za największej
wagi tematy do uwzględnienia
w tych programach uznano

problemy adaptacji społeczno-
zawodowej pracowników, o-

biektywnych ocen wyników
pracy, właściwego stosowania
kar i pozytywnych bodźców
moralnych i materialnych.

W dyskusji zabrał głos I.
Loga-Sowiński. Zwrócił on

uwagę na wzajemną łączność
ekonomiki i wychowania oraz

wskazał w związku z tym na

wychowawcze aspekty dzia­
łalności związkowej wśród za­
łóg.

Plenum podjęło uchwałę

precyzującą zadania związ­
ków zawodowych w działal­
ności wychowawczej, w śro­
dowisku pracy. Uchwalono

program udziału związków za­
wodowych w obchodach
25-lecia PRL. Plenum zatwier­
dziło też sprawozdanie z wy­
konania budżetu.
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T bm. przybył do Warszawy z

Berlina minister NRD d/s sto­
sunków gospodarczych z zagra­
nicą — Horst Soelle. Na lotnis­
ku Okęcie gościa powitał min.
handlu zagranicznego Janusz

Burakiewicz (z prawej).

CAF — Matuszewski — telefoto

8-godzinna wymiana ognia
ZWYCIĘSTWA"
w Krakowie

POD PROTEKTORATEM

PREMIERA J. CYRANKIEWICZA

W Krakowie finał

ogólnopolskiego
Studenckiego Festiwalu Kultury

Dzislaj w Krakowie rozpo-
czną się imprezy finałowe
IV Festiwalu Kultury Studen­
tów PRL. Uczestniczyć w nim
będą 64 zespoły teatralne i ar­
tystyczne, wśród których
znajdują się m. in.: lubelski
„Gong-II”, wrocławski „Ka­

RADY PAŃSTWA

UroczystoSd półwiecza
Uniwersytetu Poznańskiego

W środę odbyły się w stolicy Wielkopolski uroczystości
jubileuszowe półwiecza Uniwersytetu im. Adama Mickie­
wicza z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR,
przewodniczącego Rady Państwa — Mariana Spychals­
kiego. Uroczystość ta była zarazem wielkim świętem ca­
łej nauki poznańskiej, reprezentowanej obecnie przez 8
wyższych uczelni.

Premier Kosygin
powrócił
do Moskwy

przez Kanał Sueski
KAIR (PAP)

Przez 8 i pół godziny z przerwami trwała we wtorek wy­
miana ognia między wojskami izraelskimi a egipskimi w

różnych częściach strefy Kanału Sueskiego.
Jak podaje agencja MENA,

powołując się na oświadczenie
rzecznika dowództwa sił zbroj­
nych ZRA, wymiana ognia

Inspekcyjna

podróż
Kiesingera

BONN (PAP)
Kanclerz Kiesinger zakończył

2-dniową inspekcyjną podróż na

Morzu Bałtyckim.
W czasie tej pierwszej oficjal­

nej „wizyty” kanclerza bońskie-
go złożonej flocie, odwiedził on

eskadry lotnictwa marynarki
■wojennej, okręty wojenne i ob­
serwował ćwiczenia jednostek
marynarki.

artyleryjskiego i z karabinów
maszynowych rozpoczęła się o

godzinie 4.30 czasu lokalnego
w okolicy Dewersury i rozsze­
rzyła się następnie na północ
od Rasalpiuisza, obejmując
El-Kantarę i Ad-Tinę.

Korespondent dziennika
„Al-Ahram” informuje z Is-
mailii, że w okolicy El-Kan-
tary w wyniku celnego ostrza­
łu artylerii egipskiej został
zniszczony izraelski ciągnik.
Korespondent pisze, że wojska
egipskie pokrzyżowały wszyst­
kie usiłowania wroga dostar­
czenia posiłków na pierwsze
linie.

Korespondent tego dzienni­
ka podaje z Port-Saidu, że o

godzinie 16.30 strona izraelska
otworzyła ogień z ciężkich
dział w kierunku Port-Fuad.
Wojska egipskie odpowiedzia­
ły skoncentrowanym ogniem
i zmusiły przeciwnika do
milczenia.

W lipcu otwarcie

WIELKIEJ WYSTAWY
osiągnięć 25-lecia PRL

Jedną z wielu imprez orga­
nizowanych dla uczczenia 25-
lecia Polski Ludowej będzie
wystawa ilustrująca osiągnię­
cia gospodarcze i kulturalne
ziemi krakowskiej. Celem tej
ekspozycji będzie ukazanie
przeobrażeń socjalistycznych i
dorobku naszego regionu w

latach 1945—1969. Organizato­
rem wystawy jest KW PZPR.
O sprawnym wykonaniu tego
ogromnego przedsięwzięcia
radzono wczoraj w Prez. RN
m. Krakowa. W zebraniu u-

czestniczyli przedstawiciele
Wydziału Kultury wojewódz­
twa i miasta, WKPG, Biura
Wystaw Artystycznych, auto­
rzy, scenariusza.

Wystawa osiągnięć 25-lecia
PRL zostanie otwarta 15 lipca

Co kupujemy
na raty?

Nasze ratalne zakupy ustabi­
lizowały się: od kilku już lat
najczęściej korzystamy z kredy­
tu przy zakupie telewizorów,
mebli, odzieży, pralek i lodó­
wek. Klienci ORS-u najchętniej
też korzystają z rat dwuletnich;
więcej niż połowa korzystają­
cych z kredytóio prosi o rozło­
żenie spłat na 24 części.

W roku ubiegłym ORS zawarł
Umowy z 998 tysiącami klien­
tów, którym udzielił kredytu na

dokonanie prawie 2 milionów
transakcji. A więc każdy sta­
tystyczny klient ORS-u eo naj­
mniej dwa razy w roku naby­
wał towary na raty. W pierw­
szym kwartale br. instytucja ta
udzieliła kredytu w wysokości
prawie 1.200 min zł.

W porównaniu z początkiem
zeszłego roku obecnie kupup .

na raty nieco więcej mebli i 0-
dzieży. Warto przypomnieć, że
od 1 maja br. do sprzedaży ra­
talnej włączono ponownie mo­
torowery.

Najchętniej z usług ORS-u ko­
rzystają mieszkańcy woje­
wództw: katowickiego, warszaw­
skiego i łódzkiego. Jak dotych­
czas, najmniej klientów ma ob­
sługa ratalnej, sprzedaży w woj.
opolskim, koszalińskim i biało-
stlockim. ORS posiada obecnie
927 placówek.

br. w Pałacu Sztuki przy Pla­
cu Szczepańskim i w Pawilonie
Wystawowym BWA. Zajmie łą­
cznie 1900 metrów kwadrato­
wych powierzchni. Będzie tam
można obejrzeć artystyczne fo­
tografie, fotokopie, plansze 1

wykresy ilustrujące problemy
regionu w powojennym rozwo­
ju.

Na tle położenia i środowiska
geograficznego zostaną ukazane
pierwsze plany industrializacir,
budowa Huty im. Lenina, Huty
Alumi>dum w Skawinie, Elek­
trowni Jaworzno II, Zakładów
Chemicznych w Oświęcimiu, Za­
kładów Azotowych w Tarnowie
i innych ośrodków przemysło­
wych. Następne działy wysta­
wy to rolnictwo, transport i łą­
czność — handel i usługi, sport
i turystyka. Eksponowane miej­
sce zajmą też sprawy kultury 1
sztuki, szkolnictwa i uczelni, o-

siągnięcia instytutów naukowo-
badawczych. W wystawie znaj­
dzie się też dział „Wojewódz­
two w planie perspektywicz­
nym”. Nie zabraknie też zdjęć
ludzi szczególnie zasłużonych
dla ziemi krakowskiej.

Postanowiono, te poszczególne
zakłady pracy województwa
zorganizują we własnym zakre­
sie wystawy swoich eksponatów.

(Eo)

Krakowski Komitet Fron­
tu Jedności Narodu zapra­
sza mieszkańców Krakowa
do udziału w APELU PO­
LEGŁYCH, który odbędzie
się 8 bm. o godz. 19,30 w

Rynku Głównym. Po Apelu
poszczególne kolumny żoł­
nierzy krakowskich jednos­
tek wojskowych przemasze­
rują ulicami miasta m. in.:
Floriańską, Warszawską.
Wiślną, Zwierzyniecką, An­
ny, Podwale, Karmelicką.

Wdniu9bm.ogodz.10
w Krakowskim Domu Kul­
tury nastąpi otwarcie wy­
stawy miniatur Pomników
Walki i Męczeństwa wznie­
sionych przez społeczeństwo
na terenie kraju.

O godz. 11 delegacje Wo­
jewódzkiego, Krakowskie­
go oraz dzielnicowych komi­
tetów Frontu Jedności Na­
rodu. Zarządów Okręgów
ZBoWiD, Związku Inwali­
dów Wojennych PRL, ZW
Ligi Obrony Kraju, jednos­
tek Wojska Polskiego, Za­
rządów Wojewódzkich ZMS
i ZMW. Krakowskiej Cho­
rągwi ZHP, Rady Okręgo­
wej ZSP, Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodowych
organizacji masowych oraz

delegacje zakładów pracy
złożą wieńce na Groble Nie­
znanego Żołnierza i Gro­
bach Żołnierzy Radzieckich
koło Barbakanu.

Ponadto wieńce i kwiaty
złożą mieszkańcy Krakowa
na grobach żołnierzy pol­
skich i radzieckich oraz przed
pomnikami, obeliskami i ta­
blicami pamiątkowymi od­
dając hołd poległym w wal­
ce z hitlerowskim okupan­
tem.

O godz. 12 w Garnizono­
wym Klubie Oficerskim przy
ul. Bitwy pod Lenino 1 na­
stąpi uroczyste otwarcie wy­
stawy „Ludowe Wojsko Pol­
skie w twórczości krakow­
skich plastyków”.

O godz. 20 w kinie
CIECHA” odbędzie się
czysta premiera filmu
STATNIE DNI” ukazującego
udział żołnierzy polskich w

marszu na Berlin oraz ostat­
ni szturm na stolicę hitle­
rowskich Niemiec, zakoń­
czony kapitulacją miasta
raz zatknięciem polskich
radzieckich sztandarów
Bramie Brandenburskiej.
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ryk Jabłoński, kierownik Wy­
działu Kultury KC Wincenty
Kraśko, zastępca kierownika
Wydziału Nauki i Oświaty KC
Zenon Wróblewski,
sekretarze
Kazimierz
Szczecinie

w Zielonej
sław Hebda.
przewodniczący rad narodo-

nańskiej, dziejach uniwersy- wych miasta Poznania .

—

tetu oraz przyszłości uczelni
Poznania — mówili: przewod­
niczący senackiej komisji ju­
bileuszowej UAM, znany his­
toryk prof. dr Gerard Łabuda
i przewodniczący kolegium
poznańskich rektorów, prof.
dr Zbigniew Jasicki.

Punkt kulminacyjny obcho­
dów stanowiła uroczysta aka­
demia w auli uniwersyteckiej.

Uczestniczyli w niej — Ma- czelni daru — popiersia A.
rian Spychalski, minister Hen- Mickiewicza — patrona uni-

Rano ulicami grodu Prze­
mysława przemaszerowali w

historycznych togach uniwer­
syteckich reprezentanci sena­
tów wszystkich wyższych u-

czelni Polski i liczne delega­
cje z zagranicy.

Na stopniach słynnego re­
nesansowego ratusza powitali
przybyłych gości ojcowie
miasta.

O tradycjach nauki poz-

pierwsi
KW: w Poznaniu

Barclkowski, w

Antoni Walaszek,
Górze — Mieczy-

Przybyli także

wersytetu, dłuta Xawerego
Dunikowskiego.

Następnie przewodniczący
Rady Państwa udekorował
wysokimi odznaczeniami za­
służonych pracowników nau­
kowych uczelni.

Tradycyjne „Gaudeamus”
kończy podniosłą uroczystość.

W godzinach popołudnio­
wych rektor UAM wręczył
członkom komitetu honorowe­
go jubileuszu okolicznościowe
medale pamiątkowe, wybite z

okazji półwiecza Uniwersytetu
Poznańskiego.

lambur”, gdański „To-Tu”
oraz łódzka „Cytryna”, a tak­
że „Gest” i Studio Miniatur
ze Szczecina. Obok tych ze­
społów udział biorą: chór A-
kademii Medycznej z Gdań­
ska i chóry Politechnik ze

Szczecina i Gliwic. Tak licz­
ny udział zapowiada potężną
imprezę finałową IV Festiwa­
lu Kultury Studentów PRL,
nad którym patronat objął
premier Józef Cyrankiewicz.

Finał Festiwalu przewidzia­
no na cztery dni, w których
każdy wyróżnia się własną
koncepcją programową.

Dzisiejszy dzień rozpoczną
konkursy festiwalowe, zakoń­
czy zaś uroczysta inauguracja
na Wawelu z udziałem mini­
stra kultury i sztuki Lucjana
Motyki. Konkursy dadzą okazję
do zaprezentowania studenckie­
go dorobku artystycznego we

wszystkich najważniejszych dzie­
dzinach twórczości. Warto zwró­
cić uwagę, że studenci PWSTiF
z Łodzi pokażą etiudy filmowe.
W kinie „Sztuka” natomiast
wyświetlane będą filmy wy­
produkowane przez studenckie
kluby filmowe. Miłośników
twórczości Zbyszka Cybulskie­
go zainteresuje z pewnością
wiadomość, że w ramach festi­
walu odbędzie się przegląd fil­
mów wyprodukowanych z u-

działem zmarłego aktora.
Drugi dzień Festiwalu przy­

pada na święto Zwycięstwa. U-

czestnicy imprezy złożą wień­
ce w miejscach walk i mę-
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DELHI (PAP)
Premier ZSRR Aleksiej

Kosygin przebywający w

Delhi w związku z uroczy­
stościami pogrzebowymi
zmarłego prezydenta Indii
Zakhira Hussaina udał się
w środę wraz z towarzyszą­
cymi osobami w drogę po­
wrotną do kraju.

Na lotnisku Pałam szefa
rządu radzieckiego żegnali
premier Indii Indira Gand-
hi, minister spraw zagra­
nicznych Dinesh Singh i in­
ne osobistości oficjalne, a

także przedstawiciele am­
basad i misji krajów socja­
listycznych. Tego samego
dnia delegacja radziecka
wylądowała w Moskwie.

Niebezpieczne
doświadczenia
Pentagonu

WASZYNGTON (PAP)
Mimo protestów społeczeń­

stwa, w USA trwają doświad­
czenia z gazami paraliżujący­
mi układ nerwowy. Jak po­
dał oficjalnie do wiadomości

Pentagon, część tych badań
została przeniesiona obecnie
na Alaskę.

Jak wiadomo w wyniku do­
świadczeń z tymi gazami w

ub. roku na poligonie w sta­
nie Utah wyginęło ponad 6

tys. owiec.

woj. poznańskiego, Koszalina,
Szczecina, Zielonej Góry.

Akademię otworzył rektor
UAM prof. dr Czesław Łu­
czak.

Następnie głos zabrał prze­
wodniczący Rady Państwa
Marian Spychalski.

Zebrani długotrwałą owacją
przyjmują słowa M. Spychal­
skiego o przekazaniu dla u-

Z WIETNAMU

12 zmasowanych nalotów

amerykańskich superfortec
LONDYN, PARYŻ (PAP)
Siły wyzwoleńcze Wietnamu

południowego kontynuowały
we wtorek i środę rano akcje
zaczepne przeciwko bazom
wojskowym USA i reżimu saj-
gońskiego. W nocy z wtorku
na środę partyzanci ostrzelali
ponad 8 ważnych obiektów
nieprzyjaciela. Walki koncen­
trowały się w delcie Mekongu,
w rejonie sajgońskim, w po­
bliżu granicy z Kambodżą i

strefy zdemilitaryzowanej.
W pobliżu miasta R.ach Gia

186 km na południowy zachód
od stolicy kraju partyzanci o-

strzelali ugrupowania wojsk
reżimowych. Do starć doszło
również w rejonie położonym
29 km na południowy zachód
od Sajgonu.

Artyleria USA ostrzelała
ponownie północną część stre­
fy zdemilitaryzowanej.

I W pobliżu granicy z Kam­
bodżą, 105 km na północny
wschód od Sajgonu runął na

ziemię helikopter transporto­
wy na pokładzie którego znaj­
dowało się 69 żołnierzy ame-

! rykańskich i reżimowych,
•i Według informacji amerykań-

skiego rzecznika wojskowego,
34 żołnierzy poniosło śmierć,
a 35 zostało rannych.

Terytorium Wietnamu połu­
dniowego
widownią
bardowań
gicznego
„B-52” dokonały w ciągu o-

statnich 24 godzin 12 zmaso­
wanych nalotów na prowincje
Tay Nin, Pleiku, Binh Long i
Quang Ngai.

było ubiegłej doby
wzmożonych bom-

lotnictwa strate-
USA. Superfortece

,,HARCERSTWO LUDZIOM 25-LECIA FRL“

V Alert rozpoczęty
WARSZAWA (PAP)

W środę rozpoczął się w

całym kraju V Alert ZHP pod
hasłem „Harcerstwo — lu­
dziom 25-lecia PRL”. 2 milio­
ny zuchów, harcerek i har­
cerzy zgromadzonych przy
odbiornikach radiowych i te­
lewizorach wysłuchało rozka-

CIEKAWY EKSPERYMENT

4-letnie ZSZ
pełną szkołą średnią

Ostatnio opracowany został
projekt kształcenia absolwen­
tów ośmiolatki w zasadniczych
szkołach zawodowych, które

zapewnią swym uczniom —

obok świadectwa zawodowego
także i świadectwo maturalne.
Ten nowy typ średniej szkoły
zawodowej, oparty o do­
świadczenia węgierskie, po­
zwoli młodym ludziom uzy­
skać w ciągu czterech lat ty­
tuł wykwalifikowanego robot­
nika — maturzysty, mającego
otwartą drogę do studiów
wyższych.

Szkoły te po raz pierwszy
przyjmą młodzież w roku
szkolnym 1970/71 i przez pe­
wien czas będą działały na za­
sadzie eksperymentu. Jeśli zaj­
dzie potrzeba, projekt ulegnie
niezbędnym modyfikacjom, a

następnie wejdzie na stałe do
systemu kształcenia zawodo­
wego.

Na razie szkoły te kształcić
będą m. in. monterów radia i

telewizji oraz mechaników
maszyn biurowych i aparatu­
ry automatycznej.

9

zu naczelnika ZHP Wiktora
Kineckiego, który z najmłod­
szego miasta Polski — Tych —

ogłosił stan pogotowia dla
całej organizacji i przedsta­
wił zadania alertowe.

Okolicznościowe przemówie­
nie do młodzieży harcerskiej
wygłosił przewodniczący Ra­
dy Ochrony Pomników Walki
i Męczeństwa, wiceprzewod­
niczący Rady Głównej Przy­
jaciół Harcerstwa — min. Ja­
nusz Wieczorek. Mówca pod­
kreślił, że obecny piąty już z

kolei alert harcerski ma cha­
rakter szczególny. Odbywa
się w 25-lecie Polski Ludo­
wej, można więc go uważać
za składową część odbywają­
cych się w kraju obchodów,
których celem jest uczczenie
tego doniosłego jubileuszu,

W ramach Alertu harcerze
w całym kraju uczestniczyć
będą w pracach społecznych
podjętych z okazji 25-lecia
PRL. Na uroczystych zbiór­
kach przyznane zostaną spra­
wności „Manifestu PKWN”,
a druhny i druhowie spotkają
się z przedstawicielami partii,
władz terenowych, członkami
rad przyjaciół harcerstwa o-

raz zasłużonymi budowniczy­
mi naszego kraju — „ludźmi
25-lecia”.

Przodującym trawlerem-
przetwórnią w przedsiębior­
stwie jest absolutny rekor­
dzista w połowach na pół­
nocno-zachodnim Atlantyku
m/( „Columba”. Rybacy z

„Columby" złowili w ub. ro­
ku 7530 ton ryb.

Na zdjęciu: m/t „Colum.
ba”. Przy jego burcie stoi

jeden z pierwszych trawle­
rów „Dalmoru" — otrzyma­
ny z UNRRA — „Syriusz” —

już wycofany.ĆAF — Uklejewski

Przedwyborcze spotkania
W dzielnicy Zwierzyniec

Wczoraj w świetlicy Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji odbyło się
spotkanie załogi tego przedsię­
biorstwa z kandydatem na po­
sła Z. Skolickim — przewod­
niczącym Prezydium RN m.

Krakowa, kandydatem na rad­
nego do RN m. Krakowa
Z. Fuchsą oraz kandydatami na

radnych do Dzielnicowej Rady
Narodowej
Krzanikiem, T. Waląsikiem, M.
Malczykiem,
H. Schoenem, M. Słabym i S.
Wolf. W spotkaniu wzięło u-

dział około 100 osób. Tow. Sko-
licki omówił dorobek miasta w

ostatnim 25-leeiu, zwracając u-

wagę m in-. na zagadnienie dal­
szego rozwoju budownictwa
mieszkaniowego, przemysłu,
szkolnictwa, komunikacji (ob­
wodnic miejskich), przebudowy
rejonu dworca.

W Tarnowie

środowisku nauczycielskim.
Tarnowskich pedagogów od­
wiedził prof. dr Stanisław Jod-

(DOKONCZENIE NA STB. 2)

Zwierzyniec: W.

E. Kasprzykiem,

Kolejne spotkanie przedwy­
borcze z kandydatem na posła
w Tarnowie miało miejsce

Przywódcy CSRS

u żołnierzy radzieckich
PRAGA (PAP)

Z okazji dnia zwycięstwa i
24 rocznicy wyzwolenia Cze­
chosłowacji przez armię ra­
dziecką delegacja państwowo-
partyjna CSRS na czele z pre­
zydentem Ludwikiem Svobodą
przybyła w środę do central­
nej grupy wojsk radzieckich
przebywających czasowo na

terytorium Czechosłowacji.
Prezydentowi CSRS towa­

rzyszą: pierwszy sekretarz KC
KPCz G. Husak, premier

Obraz rozwoju
krajów RWPG

MOSKWA (PAP)
7 bm. w nowym gmachu sta­

łej siedziby Rady Wzajemnej
Pomocy Gospodarczej w Mo­
skwie odbyło się uroczyste o-

twarcie wystawy fotograficz­
nej poświęconej 20-leciu dzia­
łalności RWPG.

Liczne tabele, wykresy,
zdjęcia i publikacje zgroma­
dzone na wystawie obrazują
osiągnięcia gospodarcze kra­
jów członkowskich RWPG, a

także rozwój współpracy mię-

dzy tymi krajami w okresie
20 lat działalności Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej.

W części polskiej wystawy
można zapoznać się z wykre­
sami i danymi dotyczącymi
rozwoju naszego przemysłu,
rolnictwa, wzrostu dochodu
narodowego, a także z roz­
wojem tych dziedzin gospo­
darki, jak np. przemysł sto­
czniowy, w których Polska
specjalizuje się w ramach
RWPG.

CSRS O. Czernik, prze­
wodniczący biura KC KPCz
do spraw pracy partyj­
nej na ziemiach czeskich L.
Sztrougal, pierwszy sekretarz
KC KP Słowacji S. Sadovsky,
minister obrony narodowej
CSRS M. Dżur, inni kierowni­
czy działacze partyjni i pań­
stwowi oraz wyżsi oficerowie
Czechosłowackiej Armii Lu­
dowej. Delegacja spotkała się
z dowództwem i żołnierzami

centralnej grupy
dzieckich.

Na miejscowym
pokazano gościom
wackim ćwiczenia
pancernych i eskadr lotnictwa
szturmowego. Przywódcy
CSRS wzięli udział w uroczy­
stym posiedzeniu zorganizo­
wanym z okazji 24 rocznicy
wyzwolenia Republiki. Wszy­
stkie spotkania z przedstawi­
cielami centralnej grupy wojsk
radzieckich miały serdeczny,
przyjacielski i partyjny cha­
rakter.

wojsk ra-

poligonie
cżechosło-
jednostek

W SKRÓCIE

Polski XXII Wyścig Pokoju. Od lewej: Jan Stec, Leonna Magiera, Krzysztof
Uanusik i Marian Forma.

CAF — Dąbrowski — Telefoto

Reprezentacja
Czechowski, Andrzej Blawdzin, Ryszard Szurkowski, Zygmunt

KRÓL Jordanii Husjan po­
wrócił w środę do Ammanu
po jednodniowej wizycie w

Arabii Saudyjskiej, gdzie
przeprowadził rozmowy z

królem Fajsalem na temat

kryzysu bliskowschodniego.
PODOBNIE jak Stany

Zjednoczone, obecnie rów­
nież Kanada wyraziła zain­
teresowanie konsultacjami z

komisją europejską Wspólne­
go Rynku w sprawie likwi­
dacji barier handlowych.

ZACHODNIONIEMIECKI
bank centralny we Frank­
furcie nad Menem zawiesił
wczoraj wszelkie transakcje
dolarowe w celu zapobieże­
nia spekulacjom związanym
ze spodziewaną rewaluacją
marki.

W CHARKOWSKIM za­
kładzie produkującym turbi­
ny dla elektrowni atomo­
wych zakończono prace nad
projektem agregatu o mocy
pół miliona kWh.

NOWY premier Irlandii
północnej Jemes Chichester
Clark, oświadczył w parla­
mencie w Belfast, że policja
tego kraju otrzyma dodatko­
we rezerwy dzięki powoła­
niu do czynnej służby by­
łych policjantów w wieku
poniżej 60 lat.
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Jedność i współzależność
spraw produkcji,

bytu i wychowania

Selektywny wybór inwestycji
podstawową metodą pracy

(OMÓWIENIE REFERATU W. ADAMSKIEGO

NA XI PLENUM CRZZ)

stwierdził, że do
funkcji i zadań
zawodowych należy
udział organizacji

kształtowa-
stosunków

Mówca
głównych
związków
aktywny
związkowych w

niu właściwych
międzyludzkich, w tworzeniu
klimatu właściwego dla socja­
listycznego zakładu pracy.
Chodzi o taki klimat, w któ­
rym najwyższym uznaniem
cieszyłaby się rzetelna praca,
o klimat sprzyjający pełnemu
rozwojowi funkcji współgo­
spodarzenia i społecznej kon­
troli załogi w zakładzie pracy.

Niemniej istotnym czynni­
kiem potęgującym znaczenie
funkcji wychowawczych w za­
kładzie pracy jest przystępo­
wanie do warsztatów pracy
milionów młodych pracowni­
ków.

Wszystko to w pełni uza­
sadnia społeczną aktualność i

potrzebę rozszerzenia podsta­
wowej zasady działalności
związków zawodowych —

jedności spraw produkcji i

bytu, w trój jedyną formułę —

jedności i współzależności
spraw produkcji, bytu i wy­
chowania.

Zdajemy sobie sprawę —

kontynuował mówca — że w

konkretnych warunkach roz­
woju naszego kraju, kiedy
stopniowo zapewniamy coraz

lepsze warunki bytu ludziom
pracy, możemy już teraz, bez
żadnych nowych nakładów i
kosztów materialnych osiąg­
nąć zasadniczą i trwałą popra­
wę w sferze stosunków mię­
dzyludzkich w każdym za­
kładzie pracy.

Biąrąc pod uwagę dojrza­
łość społecznych warunków

niezbędnych dla pełnej reali­
zacji każdego społecznie uza­
sadnionego zamierzenia, pra­
gniemy naszym nowym przed­
sięwzięciom podnoszącym na

wyższy stopień działalność
ideowo-wychowawczą związ­
ków zawodowych nadać zwar­
ty kształt programowo-orga­
nizacyjny. Taką funkcję ma

spełniać zakładowy program
wychowawczy.

Powinien on przede wszyst­
kim zawierać problemy o

szerszym zasięgu społecznyrń,
których właściwe rozwiązy­
wanie rzutuje bezpośrednio
na ekonomiczne wyniki pracy
przedsiębiorstw oraz na dal­
szy postęp w wielu dziedzi­
nach życia społecznego. Zali­
czyć do nich trzeba sprawy
adaptacji społeczno-zawodo­
wej osób nowo przyjętych do
praey, a odbywających staże

pracy, praktyki produkcyjne i
zawodowe. W tym rzędzie
spraw mieszczą się tak istot­
ne dla każdego pracującego
problemy rzetelnej oceny jego
pracy, prawidłowego układu
stosunków między kierowni­
kami a nadzorem technicz­
nym zakładu a całą załogą,
właściwego stosowania i od­
działywania bodźców moral­
nych, sprawiedliwego i jaw­
nego podziału premii i nagród.

Podejmując inicjatywę o-

pracowania zakładowych pro­
gramów wychowawczych,
związki zawodowe pragną na­
dać ogólnospołeczny walor i

..„organizacyjną gwarancję u-

powszechnienia najlepszych
doświadczeń w tej dziedzinie,
realizowanych już z inspira­
cji organizacji związkowych
i młodzieżowych w wielu

przodujących zakładach i

przedsiębiorstwach.
Wszystko to, co dzieje się

w zakładzie pracy ma pod­
stawowe znaczenie dla roz­
woju gospodarczego kraju, a

także dalekosiężne konsekwen­
cje ideowo-polityczne i wpły­
wy kulturotwórcze w rozle­
głych sferach życia społecz­
nego.

Dużej pomocy w realizacji
zadań frontu wychowawczego
w zakładzie pracy mogą u-

dzielić nauki społeczne, zwła­
szcza socjologia i psychologia
pracy oraz przedstawiciele
tych dyscyplin, zatrudnieni w

coraz większej liczbie zakła-
dów pracy.

Duży też wysiłek podjąć
powinny resorty i zjednocze­
nia przemysłowe, aby wzorem

Ministerstwa Przemysłu Ma­
szynowego przygotowywać
właściwie kadrę kierowniczą
w przemyśle do współdziała­
nia z organizacjami społecz­
nymi w realizacji zadań wy­
chowawczych.

Przedwyborcze
spotkania

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
łowski. Instancje partyjną re­
prezentował sekretarz KP Fry­
deryk Krakowski, a władze te­
renowe zastępcy przewodniczą­
cego Miejskiej i Powiatowej Ra­
dy Narodowej Eugeniusz Ka-
pralski i Paweł Baran. Realiza­
cję programu wyborczego z u-

biegłych lat, program lat 1969—
70 oraz kierunki działania w

następnej 5-latce ze szczegól­
nym uwzględnieniem odcinka
oświaty omówił inspektor Fry­
deryk Łazarz, który m. in. pod­
kreślił, że w bieżącym roku od­
dana zostanie do użytku 12-iz-
bowa szkoła podstawowa przy
ul. Skorupki, a także rozpocz-
nie się prace przy budowie je­
szcze jednej szkoły podstawo­
wej i przeprowadzi remont sze­
regu obiektów szkolnych. Po­
ważne zamierzenia inwestycyj­
ne na tym odcinku ma Tar­
nów w najbliższych latach.

Dyskutanci poruszyli duży
wachlarz spraw. Rozwijający się
intensywnie Tarnów, zbliżający
się, szybko do 100 tys. miesz­
kańców potrzebuje wyższej
szkoły nauczycielskiej. Szkoły
na tych rozbudowywanych o-

siedlach okazują się za ciąsne
i palącą sprawą staje się ich
rozbudowa. Miasto rangi Tarno­
wa musi wybudować dom na­
uczycielski ze stołówką, poko­
jami hotelowymi oraz pomie­
szczeniami klubowymi i biblio­
teką. (Orl)

Finał ogólnopolskiego
Studenckiego

Festiwalu Kultury
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
czeństwa. Tego też dnia zainau­
gurowany zostanie Konkurs Ze­
społów Pieśni i Tańca. Tegoro­
czny Festiwal Kultury Studen­
tów wyróżnia się ważną inno­
wacją. Po raz pierwszy bo­
wiem środowisko studenckie
nawiązało współpracę z mło­
dzieżą robotniczą, co znajduje
wyraz m. in. w organizowaniu
wspólnych imprez. Kontynuując
tę współpracę, wieczorem dru­
giego dnia Festiwalu jego u-

czestnicy zorganizują w Nowej
Hucie imprezę pod nazwą „Stu­
denci hutnikom”.

Trzeciego dnia Festiwalu roz-

poczną się Juvenalia. Większość
imprez odbędzie się w obrębie
studenckiej dzielnicy, na Zwie­
rzyńcu. Wymienić tu wypada
wielki festyn w Parku Jcrdana.

Ostatniego dnia Festiwalu
studenci zorganizują dla miesz­
kańców Krakowa szereg im­
prez reprezentujących poszcze­
gólne gatunki twórczości mło­
dzieżowej. O szczegółach IV Fe­
stiwalu Kultury Studentów PRL
informować będziemy w co­
dziennych numerach „Gazety”.

(I.M.)
a

Ultimatum

labourzystów

LONDYN (PAP)
Grupa parlamentarna La-

Lour Party w Izbie Gmin z

przewodniczącym tej grupy
Douglasem Houghtonem na

czele zawiadomiła rząd bry­
tyjski, żę deputowani labou-
rzystowscy nie dopuszczą by
rząd przeforsował swój pro­
jekt antyrobotniczej ustawy
antystrajkowej. Na kolejnym
posiedzeniu grupy parlamen­
tarnej Labour Party D.
Iloughton zabrał osobiście głos
rzucając prawdziwe ultima­
tum Wilsonowi i autorce tego
projektu, ministrowi pracy
Barbarze Castle.

nad przyszłym planem 5-letnim
Narada ekonomiczna w KC PZPR

WARSZAWA (PAP)
Po przyjęciu przez kierownictwo PZPR i Radę Mini­

strów kierunkowych założeń przyszłego planu 5-letnie-
go (1971—1975) — w nową, zasadniczą fazę wkraczają
prace zmierzające do szczegółowego sprecyzowania tego
planu. Tym samym rozpoczyna się nowa faza realizacji
uchwały II Plenum KC PZPR w zakresie nowych za­
sad 1 metod sporządzania wieloletnich planów gospo­
darczych 1 usprawnienia procesów inwestycyjnych.

W praktyce oznacza to, że

podejmowane są na skalę do­
tąd w Polsce nie spotykaną
przedsięwzięcia, zmierzające
do doskonalenia naszej go­
spodarki. Uprzedni wieloletni

wysiłek w Polsce Ludowej,
który doprowadził do maksy­
malnie szybkiego ilościowego
rozwoju wszystkich niemal
dziedzin produkcji, umożliwia
obecnie podjęcie odmiennych,
nowych metod gospodarowa­
nia. Zgodnie z uchwałami
V Zjazdu PZPR, rozwinięty­
mi następnie w uchwale
II Flenum KC, cała nasza

gospodarka reprezentująca w

dziedzinie produkcji przemy­
słowej 10—11 miejsce na

świecie, musi obecnie przejść
na drogę tzw. rozwoju selek­
tywnego. Chodzi o to, iż po­
szczególne dziedziny wytwór­
cze rozwijać się będą w spo­
sób nierównomierny: zdecy­
dowane pierwszeństwo w o-

trzymywaniu środków finan­
sowych i materiałowych o-

trzymują gałęzie, decydujące
o nowoczesności i efektywno­
ści ekonomicznej całego kra-

, u, o poziomie życiowym ca­
łego społeczeństwa.

Odmienną cechą w koncep­
cji dalszego rozwoju gospo­
darczego kraju jest to, iż zgo­
dnie ze wstępnymi założenia­
mi w przyszłym planie 54et-
nim dochód narodowy rosnąć
ma szybciej niż nakłady in­
westycyjne. Coraz większe
pokrycie potrzeb społecznych
trzeba osiągać przede wszyst­
kim przez wydajność pracy i

postęp techniczny oraz obni­
żenie kosztów produkcji.

Nakreślona przez PZPR,
przyjęta przez ZSL i SD nowa

koncepcja rozwoju społeczno-
ekonomicznego kraju wymaga
zastosowania odmiennycn me­
tod planowania i zarządzania
gospodarką. Wymaga zrozu­
mienia i przyswojenia przez
tysięczne rzesze ludzi pracy
nowych, trudnych często po­
jęć ekonomicznych. Dlatego
też na bardzo szeroką skalę
przystępuje się obecnie do
szkolenia działaczy partyj­
nych i gospodarczych wszyst­
kich szczebli; przekazywać się
będzie informacje o pracach
dotyczących nowego planu 5-
letniego wszelkimi możliwymi
kanałami: poprzez instancje
i organizacje partyjne, admi­
nistrację gospodarczą, stowa­
rzyszenia techniczne, związki
zawodowe itp.

Tę wielką akcję ekonomicz­
nej edukacji społeczeństwa
zainaugurowała we środę w

Warszawie — w gmachu KC
partii — 2-dniowa narada-
reminarium, w której udział
biorą kierownicy i pracownicy
działu ekonomicznego KC, se­
kretarze ekonomiczni i kiero­
wnicy wydziałów ekonomicz­
nych komitetów wojewódzkich
oraz redaktorzy naczelni nie­
których wydawnictw praso­
wych.

Naradzie przewodniczy czło­
nek Biura Politycznego, se-

Praca społeczno-wychowawcza
spółdzielczości mieszkaniowej

(Inf. wł.) Spółdzielczość mie­
szkaniowa prowadzi działal­
ność nie tylko w zakresie in­
westycyjnym. Na nowowybu-
dowanych osiedlach rozwija­
na jest działalność społeczno-
wychowawcza i kulturalno-o­
światowa wśród dzieci i mło­
dzieży, jak również wśród do­
rosłych. Właśnie temu tema­
towi poświęcone było spotka­
nie aktywu spółdzielczości
mieszkaniowej z terenu mias­
ta Krakowa i województwa.
W naradzie uczestniczyli i.
in. z-ca prezwodn. Zarządu
Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Miesz­
kaniowego — Wł. Wawrzew-
ski, nrzewodn. Krak. Oddzia­
łu CZSMB — J. Kopczyński.

Działalność społeczno-wycho­
wawcza spółdzielczości koncen­
truje się głównie na prący o-

piekuńczo-wychowawczej wśród
młodzieży, pracy oświatowej i
kulturalnej wśród dorosłych, na

inicjowaniu i współudziale w

realizacji czynów społecznych,
wreszcie r- na udzielaniu pomo­
cy mieszkańcom w racjonal­
nym prowadzeniu gospodarstwa
domowego. Prowadzenie tak sze­
rokiej działalności uzależnione
jest w dużej mierze od tego czj’
spółdzielnie dysponują
wiednią bazą lokalową.

W ostatnim okresie
świetlic, punktów bibliotecz­
nych, placów zabaw, boisk prze­
kroczyła już liczbę 200 (przed
rokiem było ich — 150). M. in.
w 67 dziecięco-młodzieżowych

zespołach pracuje systematycz­
nie ok. 1,1 tys. dzieci; wzrosła
do ponad 109 ilość osiedlowych
zespołów harcerskich. Spółdziel­
nia „Wspólnota” zorganizowała
Uniwersytet dla rodziców, a

spółdzielnia „Hutnik” — uni­
wersytet spółdzielczy.

Pod.ieto ną wczorajszej naradzie
wnioski mówią m. in. o potrze­
bie dalszej rozbudowy bazy lo­
kalowej (w r. 1975 ma być ok,
450 placówek, kładą duży na­
cisk na rozwijanie i pogłębia­
nie współpracy z organizacjami
młodzieżowymi i społecznymi).

odpo-

ilość

Boles-

uwaga
społe-

założe-

kretarz KC PZPR —

ław Jaszczuk.
W pierwszym dniu

koncentrowała się na

czno-ekonomicznych
niach planu na przyszłą 5-
latkę oraz zasadach i meto­
dach jego sporządzania. Ob­
szerną informację na ten te­
mat przedłożyli przewodniczą­
cy Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów — Józef
Kulesza oraz jego zastępca —

Józef Pajestka. Oba te wys­
tąpienia — uzupełnione od­
powiedziami na liczne pytania
— stały się następnie tema­
tem dyskusji.

Przypomniano, że ważnym
czynnikiem wpływającym na

założenia projektu planu 5-
letniego jest analiza przebie­
gu realizacji planu na lata
1966—70. Podstawowe zada­

nia przypadające na pierwsze
trzy lata zostały w zakresie
wzrostu produkcji wykonane
na ogół pomyślnie. Gorsze są
natomiast rezultaty w dziedzi­
nie poprawy efektywności go­
spodarowania — co jest spo­
wodowane nadmiernym wzro­
stem zatrudnienia, powolnym
tempem obniżki kosztów wła­
snych, zbyt dużą materiało­
chłonnością produkcji oraz

niedostateczną efektywnością
inwestycji. W sumie więc
chioć rozwój naszej gospodarki
był w ostatnich latach dyna­
miczny, niezadowalająca nas

była efektywność wykorzysty­
wania środków trwałych.

Na wszystkie te słabości z

wielką mocą zwrócił uwagę V
Zjazd PZPR i ostatnie Ple­
num Komitetu Centralnego.

N. Podgórny
złoży wizyty
w KRL D i Mongolii
W Moskwie podano do

wiadomości, że przewodni­
czący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Nikołaj Pod­
górny, złoży oficjalne wizyty
w Koreańskiej Republice Lu­
dowo-Demokratycznej i w

Mongolskiej Republice Ludo­
wej.

Podgórny uda się do KRLD
w połowie maja, a następnie
odwiedzi Mongolię.

Walny Zjazd
Stowarzyszenia

Inżynierów i Techników

Przemysłu Chemicznego
WARSZAWA (PAP)

W środę rozpoczął się w

Warszawie XVII Walny Zjazd
Stowarzyszenia Inżynierów i
Techników Przemysłu Chemi­
cznego. Uczestniczy w nim
kilkuset delegatów blisko 13-
tysięcznej rzeszy członków

stowarzyszenia. Zjazd dokona
bilansu dotychczasowego spo­
łecznego działania na rzecz

rozwoju i unowocześnienia
przemysłu chemicznego.

Życzenia pomyślnych ąbrad
przekazał zjazdowi zastępca
członka Biura Politycznego
KC PZPR, wicepremier Piotr
Jaroszewicz. Stwierdzi! on, że
chemia jest jedną z gałęzi de­
cydujących o nowoczesności
całej gospodarki. Zgodnie z

uchwałami V Zjazdu partii i
II Plenum KC PZPR oraz z

programem wyborczym FJN,
przemysł chemiczny będzie się
nadal rozwijał szybciej niż in­
ne gałęzie gospodarki.

nad realizacją Uchwały II Plenum

W oparciu o podjęte wówczas stronnej analizy — udowod-
uchwały przyjęte zostały os­
tatnio przez polityczne i gos­
podarcze kierownictwo pań­
stwa główne założenia dla
przyszłej 5-latki. Zakłada się
mianowicie, że dochód naro­
dowy wytworzony powinien
wzrastać co najmniej 6,3 proc,
średnio rocznie. Jest to tempo
odpowiadające rezultatom u-

zyskiwanym przez najbardziej
rozwinięte ekonomicznie pań­
stwa, aby jednak tę wysoką
dynamikę tworzenia dochodu
narodowego można było osią­
gnąć, konieczne jest zwiększe­
nie udziału przemysłu w tym
procesie, przede wszystkim
zaś najbardziej nowoczesnych
pod względem techniki i tech­
nologii gałęzi wytwórczych. O
ile w 1968 r. przemysł uspołe­
czniony decydował o 51 proc,
tego dochodu, o tyle w 1975 r.

wpływać będzie na 60 proc.
Bardzo istotnym momentem,

Świadczącym o zasadniczych
zmianach w polityce gospo­
darczej państwa, jest założe­
nie pewnego spadku udziału
inwestycji: tak w stosunku
do lat ubiegłych, jak i w sto­
sunku do tempa wzrostu do­
chodu narodowego. Choć spa­
dek ten we wskaźnikach pro­
centowych ma być niewielki,
to jednak zarówno w cyfrach
bezwzględnych jak i w samej
koncepcji posiada określony
wyraz. W praktyce oznacza

to dążenie do zmniejszania
kąpitałochłonności tworzenia
dochodu narodowego, lepszego
wykorzystywania posiadanych
Środków produkcji.

Toczyć się będą prace, które
określą w jaki sposób przyszły
plan powinien traktować inne
działy produkcji. Liczyć się
trzeba z tym, iż niektóre za­
kłady a nawet branże utrzy­
mywać będą w najlepszym
przypadku swoją produkcję
na dotychczasowym poziomie.

Selekcja taka, takie zróżni­
cowane podejście do poszcze­
gólnych branż, dziedzin i za­
kładów jest niezbędne jeśli
chcemy nadal utrzymać wyso­
kie dotychczasowe tempo
wzrostu dochodu narodowego,
szybciej wprowadzać postęp
techniczny, podnieść konku­
rencyjność naszych towarów,
na rynkach zagranicznych i
wreszcie — szerzej uczestni­
czyć w międzynarodowej spe­
cjalizacji produkcji.

Podstawową metodą pracy
nad projektem przyszłego pla­
nu 5-letniego powinno być do­
konywanie selektywnego wy­
boru kierunków inwestowania
i programów rozwoju najko­
rzystniejszych z punktu wi­
dzenia gospodarki narodowej.
Metoda ta powinna być stoso­
wana na wszystkich szcze­
blach inwestorskich — od za­
kładu do resortu lub wojewó­
dzkiej rady narodowej — bez
względu na to, z jakich środ­
ków inwestycyjnych czerpie
daną jednostka. Ta selekcja u-

możliwi skoncentrowanie i-
stniejących, a siłą rzeczy ogra­
niczonych środków na te dzia­
ły w przemyśle maszynowym,
chemicznym, ciężkim i innych,
które — z uwagi na nowoczes­
ność, światowy poziom produ­
kowanych wyrobów — powin­
ny mieć w projektach planu
pełne zabezpieczenie w zakre­
sie inwestycji, prac naukowo-
badawczych, przygotowania
kadry itp.

W niedługim czasie resorty,
zjednoczenia, a następnie za­
kłady pracy otrzymają doty­
czące ich główne założenia
planu. Ilość tych wskaźników
w stosunku do okresu budowy
poprzedniego planu 5-letniego
zdecydowanie maleje, inaczej
też przedstawia się sprawą ich
dyrektywności. Zgodnie z

przyjętą nową metodologią
plan tworzony będzie od dołu
do góry, a zatem główny ciężar 1
odpowiedzialność za jego pra­
widłowe sporządzenie spoczy­
wać będzie bezpośrednio na

zakładach pracy. Tam właśnie
w oparciu o współpracę z za­
pleczem naukowo-technicz­
nym, szerokie współdziałanie z

załogą powstać musi koncep­
cja rozwoju ekonomicznego i
technicznego fabryki. Nawet
jeśli fabryce przyznane zosta­
ną środki inwestycyjne — to
musi oną w projekcie planu,
po przeprowadzeniu wszech-

nić, że zużycie tych środków
przyniesie gospodarce narodo­
wej właściwe korzyści ekono­
miczne. W przeciwnym przy­
padku środki te przekazane
zostaną do innych pokrew­
nych fabryk, które zaproponu­
ją korzystniejsze z punktu wi­
dzenia społeczno-ekonomicz­
nego rozwiązania. W sumie —

ogólnej, nowej koncepcji poli­
tyki gospodarczej państwa
podporządkowane zostają me­
tody planistyczne. Zrozumie­
nie tych metod i intencji przez
ogół aktywu partyjnego oraz

działaczy gospodarczych wszy­
stkich szczebli ma zasadnicze
znaczenie. Bez tego się nie
przezwycięży rutyny, skostnia­
łego trzymania się tradycyj­
nych metod i podejścia do bu­
dowy planu.

O ile realizacja przyjętych
już projektów musi być zde­
cydowana, o tyle do wyboru
nie można podchodzić zbyt po­
chopnie, bez dostatecznych
przesłanek. Odpowiedzialność
za wybór jest w tej dziedzi­
nie szczególnie doniosła, prze­
sądza o długofalowych kie­
runkach strukturalnych gos­
podarki, a przez to o jej efek­
tywności ną daleką przyszłość.
Stąd też — jak podkreślano
zwłaszcza w dyskusji na na­
radzie — potrzeba wyposaże­
nia wszystkich uczestniczą­
cych w procesie tworzenia
planu we właściwe, porówny­
walne instrumenty rachunku
ekonomicznego, konieczność
zestawiania naszych rozwią­
zań z wynikami uzyskiwany­
mi w analogicznych dziedzi­
nach w rozwiniętych przemy­
słowo krajach świata.

Przy ocenie projektu planu
na wszystkich szczeblach bez­
względnym nakazem będzie
konfrontacja nakładów z e-

fektami. Porównanie nakładów
i efektami Jest podstawową
formą rachunku ekonomiczne­
go. Pozwala ono na ocenę osią­
gniętego postępu ekonomicz­

nego jak i na wybór najbar­
dziej ekonomicznych rozwią­
zań.

Przejście do polityki selek­
tywnego rozwoju stawia tak­
że szczególne zadania w dzie­
dzinie działalności polityczno-
społecznej. Przedkładane za­
łogom przedsiębiorstw argu­
menty muszą być szczególnie
silne w tych przypadkach,
kiedy polityka selektywnego
rozwoju, uzasadniona w ska­
li ogólnej nie idzie w parze
z interesem poszczególnych
kolektywów. W takich przy­
padkach nie wystarczą nie za­
wsze zrozumiałe argumenty
metod analitycznych.

Narada-seminarium w KC
PZPR kontynuowana będzie
w czwartek, przy czym głó­
wnym tematem mają być za­
gadnienia związane z uspra­
wnianiem procesów inwesty­
cyjnych.

UWAGA

korespondenci
Redakcja prosi o przeka­

zywanie telefonicznych in­
formacji (w godzinach od 9
do 21) na nr 246-87.

Z głębpkim żalem zawia­
damiamy, że w dniu 5 ma­

ja 1969 r. zmarł

dr med. JAN NIEĆ
specjalista chirurg.

W Zmarłym straciliśmy
ofiarnego pracownika i

serdecznego kolegę.
ZONIE i DZIECIOM skła­

damy wyrazy głębokiego
współczucia.

Prezydium Dzielnicowej
Rady Narodowej „zwie­
rzyniec” w Krakowie
oraz Kierownictwo POP
PZPR i Rada Zakładowa

VIII DPO

Holandia-Polska 1:0 (0:0)
Niewiele brakowało do peł­

nego sukcesu polskim piłka­
rzom w eliminacyjnym spot­
kaniu o mistrzostwo świata
z Holandią w Rotterdamie. Bo
wynik remisowy w pełni za­
dowoliłby nasze ambicje. Do­
słownie jednak w ostatnich
sekundach gry przy silnym
naporze ataku holenderskiego
bramkarz Kostka musiał ska­
pitulować. Że Polska przegrała
tylko 0:1 (0:0) w dużym sto­
pniu zasługa fenomenalnie
broniącego Kostki. W wielu
wypadkach musiał on rato­
wać w sytuacjach zdawałoby
się beznadziejnych. Sytuacje
takie stwarzali bardzo słabo
grający nasi obrońcy.

Napór Holendrów zaznaczył
się od pierwszych minut gry,
zbyt wolni polscy piłkarze nie

mogli dorównać przeciwniko­
wi. Potem gra bardziej wy­
równała się, w 22 min. Lu­
bański z dogodnej sytuacji
zbyt słabo strzelił, w 37 min.
piłka po strzale Szołtysika
trafiła w poprzeczkę.

Po zmianie stron mieliśmy
również okazje do zdobycia
bramek — 55 min. Lubański,
60 min. — Wilim, 83 min. —

Żmijewski (strzał obroniony
świetną paradą przez bram­
karza gospodarzy).

Trzeba jednak przyznać, że

Holendrzy mieli przewagę, że
na zwycięstwo zasłużyli.

Polska: Kostka, Anczok,
Szadkowski, Winkler, Latocha,
Wilczek, Dejna, Blaut, Szoł-
tysik, Lubański, Wilim (Żmi­
jewski).

Za 4 dni wystartują kolarze
do XXII Wyścigu Pokoju

12 maja br. ną Stadionie Dzie­
sięciolecia w Warszawie nastąpi
start XXII Wyścigu Pokoju.
Pierwszy etap będzie prowadził
ulicami stolicy z trzema lotny­
mi finiszami na bieżni stadionu.
Meta tego etapu również znaj­
dować się będzie na stadionie.
Jedną z atrakcji (oprócz startu,
mety i lotnych finiszów) będzie
spotkanie rugby o „Puchar Na­
rodów Polska — Francja”.

Wyścig trwać będzie do dnia
25 maja — meta w Berlinie.
Polskę reprezentować będą: An­
drzej Bławdzin, Zenon Czechow­
ski. Zygmunt Hanusik, Jan Ma­
giera, Marian Forma, Ryszard
Szurkowski oraz Krzysztof Stec.
Reprezentanci nasi dobrze zosta­
li przygotowani do tegorocznego
wyścigu. Każdy z nich przeje­
chał po około 1500 km więcej na

treningach niż w roku ubiegłym
nasza drużyna.

Do walki o indywidualne i
drużynowe zwycięstwo wystar­
tują z Warszawy kolarze z 15
państw. Polska będzie chciała
powtórzyć sukces zespołowy z

roku ubiegłego a być może któ­
ryś z naszych kolarzy pokusi się
o zwycięstwo indywidualne.

Dziś w wyścigu o Puchar Hu­
tników na trasie 89-kilometro-
wej dookoła Kępy Potockiej w

Warszawie ostatnią próbę odbę­
dą czterej nasi reprezentanci:

Magiera, Czechowski, Hanusik i
Stec. Szczególnie interesować bę­
dzie miłośników kolarstwa po­
stawa kapitana „biało-czerwo­
nych” Jana Magiery, który wy­
stąpi po raz pierwszy po przer­
wie spowodowanej kontuzją no­
gi.

7000 KM NA ROWERZE

Znany kolarz-turysta — Ma­
rian Wiszniewski (Społem Łódź),
który w roku ubiegłym odbył
samotny rajd kolarski długoś­
ci 3500 km wzdłuż granic PRL
dla uczczenia 25-lecia Ludowe­
go Wojska Polskiego, przygoto­
wuje się do nowej eskapady.

Tym razem kończy on zała­
twianie formalności o uzyska­
nie zezwolenia na rajd do 7 sto­
lic europejskich dla uczczenia
25-lecia PRL. Marian Wisznie­
wski przewiduje, że start do te­
go gigantycznego rajdu, prze­
kraczającego 7 tys. km, nastą­
pi z Warszawy 22 lipca br. Tra­
sa -wieść ma z Warszawy przez
Brześć. Moskwę, Odessę, Buka­
reszt, Sofię, Belgrad, Budapeszt,
Pragę, Berlin, Szczecin. Poznań
do Łodzi. Kolarz oblicza, że do
swego rodzinnego miasta po­

wróci po 58 dniach. Dziennie bę­
dzie przejeżdżał przeciętnie o-

koło 150 km.

II olimpiada krakowskiej młodzieży szkolnej
Coraz więcej zostaje zakończo­

nych konkurencji II Olimpiady
Młodzieży Szkolnej m. Krako­
wa.

Oto wyniki niektórych fina­
łów:

TENIS STOŁOWY

Zakończyły się rozgrywki ligi
międzywojewódzkiej tenisa sto­
łowego na sezon 1968/69.

19:3 126:63
18:4 126:56
15:7 116:92
15:7 104:86
14:8 105:85

1. GKS Wódz. 22
2. ROW Ib Ryb. 22
3. Unia Blach.
4. Stal Cieszyn
5. Silesia Miech.
6. Unia Tułów,
7. Linodrut Zab. 22
8. Pradniczanka
9. AZS Kraków

10. Hutnik Ib
11. MKS Orzesze
12. Garbarnia

Ligę międzywojewódzką opu­
szczają Hutnik Ib Nowa Huta,
MKS Orzesze 1 Garbarnia Kra­
ków.

22
22
22
22 13:9

10:12
8:14
8:14
6:16
6:16
1:21

22
22
22
22
22

SIATKÓWKA, szkoły podsta­
wowe: dziewczęta ■— 1. szkoła
nr 87, 2. szkoła nr 12, 3. szkoła
nr 119, 4. szkoła nr 9, 5. szkoła
nr 116, 6. szkoła nr 75: chłopcy
— 1. szkoła nr 105, 2. szkoła nr

12, 3. szkoła nr 3, 4. szkoła nr 9,
5. szkoła nr 49, 6. szkoła nr 36.

Szkoły średnie — dziewczęta:
1. X Lic. Og., 2. VII Lic. Og„ 3.
Technikum Kolejowe, 4. XIV
Lic. Og. 5. Technikum Handlowe
6. XII Lic. Og„ chłopcy — 1. XII
Lic. Og. 2. Tech. Górn. Odkr. 3.
Tech. Hutn. Mech. 4. XIII Lic.
Og. 5. VIII Lic. Og. 6. V Lic. Og.

KOSZYKÓWKA, szkoły pod­
stawowe dziewczęta — 1. szkoła
nr 80, 2. szkoła nr 83, 3. szkoła
nr 19, 4. szkoła nr 113, 5. szkoła
nr 111, 6. szkoła nr 27.

Program pozostałych finałów:
19i20bm. — czwórbój 1. a. 21
i22bm. — pięciobój 1. a.; 25—30
bm. — finały piłki nożnej i ręcz­
nej, 10 i 11 czerwca br. — za­
wody lekkoatletyczne; 12 czerw­
ca br. — pływanie.

W kilku wierszach

Militaryzacja społeczeństwa chińskiego
MOSKWA (PAP)

Pod pretekstem „grożącego
zewsząd niebezpieczeństwa”
dokonuje się w nie mającej
precedensu skali militaryzacja
społeczeństwa chińskiego —

stwierdza w środę komentator
dziennika „Krasnaja Zwieź­
li a".

W Chinach militaryzacja o-

bejmuje dziedzinę pracy, nau­
ki, sztuki, sportu, a nawet od­
poczynku — ludzie w szeregu
chodzą do pracy i z pracy.
Armia odgrywa kierowniczą
iolę w „rewolucji kulturalnej”
i w całym życiu politycznym
kraju./W istocie rzeczy naj­
wyższym organem władzy

państwowej jest Komitet Woj­
skowy KC KPCh. Jego roz­
kazy i instrukcje stanowią dy­
rektywy dla wszystkich.

Komentator przypomina, że

wojskowi mieli przewagę w

Prezydium IX Zjazdu KPCh.
i że przeważają również w

nowym Komitecie Centralnym
partii. Armia odgrywa decy­
dującą rolę w nielegalnie u-

tworzonych „komitetach re­
wolucyjnych” powołanych na

miejsce poprzednich organów
partyjnych i państwowych.

Oddziały wojskowe prze­
niknęły do wszystkich ogniw
życia społecznego. Z woli Mao
armii przekazano funkcje ad-

ministracyjne i polityczne co

jest całkowicie obce armiom
krajów socjalistycznych.

Jednakże armia chińska —

pisze komentator — nie jest
jednorodna. Podobnie jak ca­
ły kraj jest rozbita na zwo­
lenników I przeciwników Mao,
którzy się nawzajem zwalcza­
ją-

Z Chińskiej Armii Ludowo-
Wyzwolpńczej wypędzono 47
niewygodnych generałów i 5
wiceadmirałów. Radio pekiń­
skie wygadało się, że „lotnic­
two wojskowe dwukrotnie u-

siłowało obalić przewodniczą­
cego Mao”.

Inż. BRONISŁAWOWI

KOCHAŃSKIEMU
kierownikowi Działu Kole­
jowego Kopalni „Siersza”,

składamy wyrazy
najgłębszego współczucia

z powodu śmierci OJCA.
WSPÓŁPRACOWNICY

• Międzypaństwowe rewanżo­
we spotkanie w siatkówce męż­
czyzn Francja — Polska zakoń­
czyło się ponownym zwycię­
stwem Polaków 3:2.

• W drugim etapie samoloto­
wego rajdu dziennikarzy szóste
miejsce zajęła załoga krakowska
Ryszard Pilch (Aeroklub Kra­
ków) oraz Jerzy Langier (Echo
Krakowa).

• Zawody lekkoatletyczne o

mistrzostwo Wyższych Szkół
Wychowania Fizycznego zakoń­
czyły się sukcesem uczelni
warszawskiej, przed poznańską,
wrocławską i krakowską.

• Pięściarze Estonii pokonali
w hali Gwardii reprezentację
Warszawy 14:6.

• Przebywający w Europie
piłkarze Meksyku doznali ko­
lejnej porażki przegrywając z

Danią 1:3 (1:2).
• W finale siatkówki kobiet o

„Puchar Europy” spotkają się
zespoły moskiewskie Dynąmo i
CSKA.

• Wyniki spotkań tenisowych
o „Puchar Davisa”: Hiszpania
— Rodezja 5:0, Meksyk — Ja­
majka 4:1, Kolumbia — Wene­
zuela 3:2.

• Po dziewięciu partiach spot­
kania szachowego o mistrzostwo
świata Spasski — Petrosjan (o-
baj ZSRR) prowadzi Spasski
5,5:3,5.

• Piłkarskie spotkanie mię­
dzypaństwowe Szkocja — Irlan­
dia zakończyło się wynikiem re­
misowym 1:1 (0:1).

• Rekord świata w konkuren­
cji juniorów ustanowił sztangis­
ta radziecki Komisarow uzysku­
jąc w trójboju wągi półciężkiej
447,5 kg.

NA XX-LECIE NOWEJ

HUTY

W ramach imprez jubileuszo­
wych XX-lecia Nowej Huty zor­
ganizowano turnieje siatkówki
i koszykówki szkół podstawo­
wych. Wyniki: siatkówka dziew­
częta: 1. szkoła nr 87, 2. szkoła
nr 81; chłopcy: 1. szkoła nr 105
2. szkoła nr 102; koszykówka,
dziewczęta: 1. szkoła nr 80, 2.
szkoła nr 83; chłopcy: 1. szkoła
nr 86, 2. szkoła nr 91.

Startowało ponad 50 zespołów.

AiiZZ

pogoda

W dniu 6 maja 1969 r. zmarł, w wieku 81 lat,
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadzio i Pradziadzio

JAN MANDECKI
robotnik, długoletni pracownik fabryki „Iskra i Karmąń-
ski”, Milicji Obywatelskiej, ZPC „Wawel” w Krakowie,
b. członek klasowego Związku Zawodowego Pracowników
Przemysłu Chemicznego, b. członek PPS, PPR i PZPR.

Wyprowadzenie zwłok z sali świeckiej na cmentarzu
Rakowickim nastąpi w piątek 9 maja o godz. 14, o czym
zawiadamiają

żona, synowie, synowe,
wnuki, prawnuki 1 rodzina

Upał nieco
zelżał. Wczo­
raj nie się­
gał już, jak
poprzednio —

30st.WNo­
wym Sączu
zanotowano

27 st., w Tarnowie — 26 st.,
w Krakowie — 25 st. Wystą­
piły dość liczne burze. M. in.
w Krakowskiem i na Śląsku.

Europa środkowa, połud­
niowa i część zachodniej
znajduje się w płytkim ukła­
dzie niżowym. Resztę konty­
nentu obejmuje wyż. Prog­
noza dla naszego wojewódz­
twa przewiduje dziś wzrost
zachmurzenia, miejscami
przelotny deszcz. Po połud­
niu stopniowe rozpogodzenia,
nieco chłodniej. Temperatura
w dzień na Podhalu do 16 st.,
na pozostałym obszarze wo­
jewództwa do 22 st. Wiatry
stabe, południowo-zachodnie
i zachodnie. (jo)
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W
ieś podobna do

innych, a rów­
nocześnie odmien­
na. Setki domów
wzdłuż drogi, szko­
ła, sklep GS, kół­

ko rolnicze. Pola poprzeci­
nane miedzami na wąskie za­
gony. Wczesnym rankiem lu­
dzie zdążają do przystanków
autobusowych i kolejowych,
aby dotrzeć do pracy w fabry­
ce i na naukę do szkół. Póź­
nym popołudniem wracają,
potem spieszą do pracy w po­
lu. To nieodłączne obrazki
niemal każdej z 1860 wsi kra­
kowskich. Oczywiście, w jed­
nej z nich brakuje jeszcze
zlewni mleka, w innej nie ma

agronomówki, ale niemal
wszystkie swym zewnętrznym
wyglądem są zbliżone do sie­
bie. Wieprz, bo o tej groma­
dzie tu mowa, również podob­
ny do nich od tej strony.

Jednak w Wieprzu dzieje się
coś więcej niż gdzie indziej,
mimo iż przed 25 laty start tej
gromady był trudny. W czasie
okupacji hitlerowskiej więk­
szość gospodarstw została za­
jęta przez osadników niemiec­
kich. Budynki mieszkalne za­
mieniono na obory i chlewnie.
Chłopów wysiedlono. Powra­
cający po wojnie do swoich
domostw prawowici gospoda­
rze zastali pustkę i zniszcze­
nie. Tak było w Wieprzu, Nid­
ku, Głębowicach, Gierałtowi­
cach i innych wsiach wadowi­
ckiego powiatu. Dość wspom­
nieć, że w Gierałtowicach, li­
czących 174 gospodarstwa i
kilkaset ha ziemi, pozostało
zaledwie 9 koni, 75 sztuk by­
dła i kilkadziesiąt sztuk trzody
chlewnej. Trzeba więc było
odbudowywać gospodarstwa
niemal od podstaw.

0

JAK MIASTO
EDMUND PIEKARZ

Wyborcy pytają

Owoce własnego trudu

Rolnicy z Wieprza zakasali
rękawy. Część z nich znalazła
zatrudnienie w przemyśle, re-

•zta pozostała we wsi. Ci ostat­
ni zabrali się do pracy na swo­
im, wyszli do budowy wspól­
nych urządzeń w gromadzie.
Chciell bowiem żyć lepiej i jeź­
dzić po lepszych drogach. Chcle-
li udowodnić, że wspólnie mogą
wiele zdziałać. Tak też się stało.
Już w latach pięćdziesiątych
zbudowali pierwszy dom kultu­
ry w Gierałtowicach. Potem w

Wieprzu stanął nowy obiekt
kulturalny, jakiego nie powsty­
dziłoby się miasto. A w najbliż­
szych tygodniach następny dom
kultury w Głębowicach otwo­
rzy w pełni swe podwoje. W
obiektach tych znalazły pomie­
szczenie kina wiejskie, kluby,
świetlice, kawiarnie i bibliote­
ki. Tu można spędzić wolny
czas przy kawie, poczytać fa­
chowe książki, zagrać w ping-
ponga. Tu można wysłuchać inte­
resującej prelekcji, wziąć udział

dyskusji na aktualne tematy.
Rozwój placówek kulturalnych
zmusił gospodarzy Wieprza do

powołania własnego Gromadz­
kiego Ośrodka Kultury .

Gromada ma również po­
ważny dorobek w rozwoju
oświaty. Chłopi nie żałują
środków i wysiłków. Czynem
społecznym wznieśli szkoły w

Głębowicach, Nidku i Wie­
przu. Obok tej ostatniej zbu­
dowali także dom dla 3 rodzin

nauczycielskich.
Nie są to jedyne poważne

inwestycje wznoszone wspól­
nym wysiłkiem. Pochłaniały
one niejednokrotnie miliono­
we środki i setki dni pracy.
Ale dzięki temu gromada li­
cząca niespełna 8 tys. miesz­
kańców posiada 3 nowoczesne

domy kultury, 3 kluby rolnika,
2 stale kina, i dobrze wyposa­
żone biblioteki, 2 orkiestry dę­
te, 4 aktywnie działające ama­
torskie zespoły artystyczne.

Tworząc to wszystko i korzy­
stając z ośrodków kulturalnych,
jakie sami zorganizowali — mie­
szkańcy gromady odczuwali co­
raz większą potrzebę podnosze­
nia swoich kwalifikacji. Nie wy­
starczała już książka rolnicza
wypożyczona w gromadzkiej bi­
bliotece czy wykład na maso­
wym szkoleniu. Fachowe czaso­
pisma wskazywały na możliwość
zwiększania wydajności gleby i

uzyskiwania większych efektów
w hodowli.

4-leciu — 5 min złotych. Naj­
więcej wypracowali mieszkań­
cy Nidką, gdzie na jedną oso­
bę przypadały prace wartości
2 tys. złotych. Zasługa w tym
cafej gromady. Nie sposób wy­
mienić wszystkich. Zbyt dłu­
ga byłaby lista nawet tych
najbardziej wyróżniających
się. Nie można jednak pomi­
nąć organizatorów czynu spo­
łecznego, tych, którzy nieje­
dnokrotnie całe tygodnie po­
święcali wspólnej sprawie. To
Andrzej Kania z Nidka — ini­
cjator czynu drogowego, Zbi­
gniew Saferna — przewodni­
czący Komitetu Budowy Domu

Ludowego w Wieprzu, Mieczy­
sław Rusin — inicjator budo-

TYDZIEŃ ZIEM ZACHODNICH

redakcja odpowiada

Ob. Janusz Śliwiński z

z Krakowa pyta: — Jaką
funkcję pełnią w czasie
wyborów mężowie zaufa­
nia?

Odpowiadamy: Mężowie
zaufania to osoby wyzna­
czone przez organizację,
która zgłosiła listę kandy­
datów w praktyce — FJN),
do czuwania w jej imieniu
nad prawidłowością aktu
wyborczego. Mężowie zau­
fania mogą być obecni w

lokalu wyborczym w czasie
głosowania a także
obliczaniu głosów
komisję obwodową
ustalaniu wyników
rów w danym
przez komisję
lub terytorialną. Mogą
wnosić swoje uwagi do
protokołów tych komisji.
Uzasadnione zarzuty sfor­
mułowane przez mężów
zaufania mogą spowodować
ewentualne unieważnienie
wyborów w dapym okręgu.

Zofia Salawa, z

Krakowa, pisze do nas:

Mieszkam w Woli Duchac-
kiej przy ul. Braterskiej 21,
ale ponieważ mola córka
wyjechała za granicę i zo­
stawiła mi pod opieką 5-
letnią wnuczkę w mieszka ­
niu przy ul. 18 Stycznia 92,
z konieczności więcej prze­
bywam na 18 Stycznia, ani­
żeli na Braterskiej. Chcę'
dopełnić obowiązku oby.
watelskiego i nie wiem,
gdzie jestem umieszczona
na liście wyborców. Sądzę,
ze w rejonie Braterskiej.
Nie wiem tylko i nie mam

się skąd dowiedzieć, gdzie
mogę sprawdzić listę wy­
borców, w jakich dniach i
godzinach. Dalej, czy bez
sprawdzenia listy mogę
głosować, czy sprawdzenie
jest przymusowe”?

Odpowiadamy:
Obywatelka nie wymeldo­
wała się z ulicy Braters­
kiej (a z listu wynika, że
nie) to będzie głosować w

tym rejonie. Konkret.nie w

siedzibie Obwodowej Ko­
misji- Wyborczej nr 188 —

'ulica Kamieńskiego 49. A-
dresy Obwodowych Komi­
sji Wyborczych umieszczo­
ne zostały na widocznym
miejscu w bramie każde­
go domu.

Bez sprawdzenia listy
można oczywiście głosować.
Lepiej jednak sprawdzić
spis wyborców, bo w razie

opuszczenia nazwiska na

spisie względnie innej ja­
kiejś nieścisłości, na rekla­
mację w dniu wyborów
będzie już za późno. Spisy
wyborców można spraw­
dzać do niedzieli 11 bm.,
w dni powszednie w go­
dzinach od 14—19 a w nie­
dzielę od 9 do 14.

przy
przez

i przy
wybo-

okręgu
okręgowąukończenia szkoły średniej.

Dalsze 48 osób kontynuuje na­
ukę. Z każdym rokiem gospo­
darują oni lepiej, teoria po­
znana w szkole zastosowana

następnie w praktyce, przyno­
si coraz większe efekty. Po­
znawanie tajników gleby —

zasad nawożenia mineralne­
go i działania środków chemi­
cznych, pogłębianie zootech­
nicznych wiadomości ■wcze­
śniej przyswajanych sobie na

masowym szkoleniu, pozwoliło
na wprowadzanie do gospo­
darstwa indywidualnego wie­
lu nowości z różnych dziedzin
rolnictwa. Sukcesy są wido­
czne, znacznie okazalsze niż w

sąsiednich gromadach.
W Wieprzu nie trzeba dzisiaj WF domu strażaka w Nidku,

namawiać rolników do minerał- "

nego nawożenia. Wysiewają oai
już 124 kg czystego składnika
azotu, fosforu i potasu oraz pra­
wie 400 kg wapna na 1 ha użyt­
ków rolnych. 95 proc, rolników
korzysta z siewników, ponad 2/3
pól objęto chemiczną walką z

chwastami, znaczna część robót
wykonywana jest przy pomocy
traktorów i maszyn. Kończy się
przeprowadzanie prao meliora­
cyjnych.

Wszystko to pozwoliło na zna­
czne przekroczenie zadań prze­
widzianych w programie gospo­
darczym na koniec bieżącej
5-latki. Tamtejsi rolnicy uzyskali
prawie 26 ą pszenicy, 200 ą
ziemniaków, 65 q siana z 1 ha.
Poważne efekty notują w ho­
dowli. Wzrasta produkcja towa­
rowa, a wraz z nią dostawy mię­
sa i mleka dla państwa.

Ale ciężka praca na roli czy
w fabryce oraz nauka w szkole
rolniczej nie przeszkadzają mie­
szkańcom Wieprza w realizacji
wspólnym wysiłkiem dalszych
przedsięwzięć gromadzkich. W
ostatnich latach szczególnie wie­
le wysiłku poświęcono budowie
dróg. Oto co na ten temat czy­
tamy w programie wyborczym:

• zbudowano drogę Andry­
chów — Nidek — Głębowicę

1 mieszkańców' gromady
~

'

„'wykonają swe poważne
■mierzenia.

Jeśli

BOLESŁAWIEC. Na zdjęoiu:
w Rynku.

Fragment Kamieniczek
CAF — Okoński

okresu rozbicia dzielnicowego,
fakty wyznaczane dążeniem
duchowieństwa do powiększe­
nia swych bogactw i władzy.
Na tym tle dopiero zrozumia­
ła staje się w pełni „sprawa
biskupa .Stanisława” 1 poli­
tyczna rola legendy jaką
wokół niego stworzono. W XI
stuleciu, gdy powody śmierci
biskupa zbyt powszechnie by­
ły znane i gdy ważyły się je­
szcze losy wojny o „domimum
mundi” między tiarą a koro­
ną — pamięć wypadków >

dziło, była ona widocznie skie­
rowana przeciw osobie Bolesła­
wa jako panującego i zmierza­
ła do jego zguby czy do sprowa­
dzenia klęski wojennej na nie­
korzyść kraju. 1 za

Bolesław biskupa na

krutną”.
Biskup Stanisław

w dziejach Polski
dostojnikiem kościoła, który
brał udział w spisku przeciw­
ko panującemu. Czym więc
wytłumaczyć fakt, że właśnie

Jak
zaś doszło do wypę­

dzenia krółą Bolesława
z Polski, długo byłoby
n o tym mówić; tyle
wszakże można powie­

dzieć, że sam będąc pomazań­
cem (Bożym) nie powinien był
(drugiego) pomazańca za ża­
den grzech karać cieleśnie.
Wiele mu to bowiem zaszko­
dziło, gdy przeciw grzechowi
grzech zastosował i za zdrad?
wydał biskupa na obcięcie
członków. My zaś ani nie u-

sprawiedliwiąmy biskupa-

to skazał
śmierć li­

nie byl
jedynym

Stanisław Uroda — przewod­
niczący Komitetu Budowy Do­
mu Kultury w Głębowicach,
Mieczysław Wałek — nadzor­
ca drogowy z Gierałtowic, Ka­
zimierz Nowak — sołtys z Gie­
rałtowic, Mieczysław Futek —

kierownik szkoły w tej wsi,
Tadeusz Wrona — inicjator
budowy drogi i wodociągów
w Wieprzu.

Do tej listy dodać należy
również aktyw gromadzki: se­
kretarza KG a zarazem prze­
wodniczącego Prez. GRN —

Władysława Buchałę, kierow­
nika Okręgowej Spółdzielni
Mleczarskiej — Juliana Wa­
rzechę, prezesa kółka rolnicze­
go — Henryka Świderka.

To oni inicjując wspólne
przedsięwzięcia w gromadzie
starają się przebudować swo­
je wsie. Warunki w nich zbli­
żyć do warunków miejskich.
Udaje im się to z powodzeniem.
Jeszcze poważniejsze prace
zakładają na najbliższe lata.
Sądząc po dotychczasowych
osiągnięciach przypuszczać na­
leży, że tak jak w ostatnich
latach przy pomocy wszyst-

POLITYCZNY

ŚWIĘTYprzywiózł
olbrzymich

elementy
dla kom-

Przykład dla sąsiednich
gromad

Długo zastanawiali się nad
tym, jaką formę podnoszenia
kwalifikacji rolniczych przy­
jąć. Z inicjatywy agronoma
inż. Karkoszki, który zresztą
po studiach rolniczych wrócił
w rodzinne strony, zorganizo­
wano filię Technikum Rolni­
czego. Nie przerywając pracy,
zaocznie w zespołach samo­
kształceniowych
wiedzę fachową. Po 3 latach
nauki pierwsza 38-osobowa

grupa otrzymała świadectwo

ms czynu prawie 2.200 tys. zł;
• nową nawierzchnię otrzy­

mała droga Nidek — Bulowi­
ce; wartość czynu 345 tys. zł;

•na

Nidek
wynosił
złotych;

• droga Gierałtowice ■—
Przecznica kosztowała miesz­
kańców tych wsi ponad 400
tys. zł;

• droga przez Gierałtowicz-
ki oraz na odcinku Gierałtowi­
ce — Brzozy pochłonęła środ­
ki i pracę wartości ponad 600
tys. złotych.

To tylko niektóre z ważniej­
szych czynów drogowych. W
dalszym ciągu rozbudowywano
szkoły w Gierałtowicach, Wie­
przu i Nidku. Zapoczątkowano
budowę szkoły przysposobienia
rolniczego, która być może, z

czasem przekształci się w Tech­
nikum.

W porcie gdańskim
trwa rozładunek nieco­
dziennej przesyłki. M7S

„Szczecin”
bowiem
rozmiarów
przeznaczone
binatu celulozowego w
Przechowie koło Świe-
cia. Do ich rozładunku
musiano użyć
nych dźwigów
jących.

Na zdjęciu:
nek M/S „I

CAF — Grabowiecki

specjal-
pływa-

rozładu
.Szczecin”.

pogłębiali

NOWE ODKRYCIE ASTRONOMÓW

PIERWSZY PULSAR
OPTYCZNY

Astronomowie zaobserwowali
po raz pierwszy gwiazdę, która
rytmicznie zmienia swój blask
w sposób analogiczny do tzw.

pulsarów radiowych — dziw­
nych źródeł promieniowania
radiowego, których odkrycie
wywołało w swoim czasie wiel­
ką sensację. Z racji bowiem

wyjątkowej regularności „na­
dawanych” sygnałów podejrze­
wano nawet, że jakaś niezna­
na nam cywilizacja usiłuje w

ten sposób nawiązać „kosmicz­
ną rozmowę".

Zgodnie z obecnym stanem

wiedzy uważa się na ogół, te

plusary związane są z tzw.

gwiazdami neutronowymi —

nadzwyozaj gęstymi obiektami
niebieskimi, w których ogrom­

ne ciśnienia „wdusiły" elek­
trony w protony, tworząc w

ten sposób trwałą konstrukcję
neutronową. Przypuszcza się,
że jedną z przyczyn powstawa­
nia gwiazd neutronowych są
wybuchy gwiazd supernowych.
W związku z tym uczeni za­
proponowali poszukiwanie no­
wych pulsarów w mgławicach,
które uważane są za pozosta­
łości takich wybuchów'.

Jedną z takich mgławic
Mgławica Krab, która —

dziś wiemy — powstała w

niku W'ybuchu supernowej
1054 r. Tam też znajduje się

jeden z 28 znanych dotychczas
pulsarów, oznaczany symbolem
NP 0532. W grudniu ubiegłego
roku astrofizycy amerykańscy
dokonali pierwszych obserwacji
pulsacjl optycznych, których
źródło znajduje się w tej sa-

mej mgławicy, zaś częstotliwość
jest zdumiewająco zgodna z. pul-
saejami radiowymi NP 0532. W

wyniku późniejszych badań 11-
dąło się z dużą dozą pewności
utożsamić „optycznego pulsara”
z byłą supernową. Drobiazgowo
zbadano także strukturę im­
pulsów. optycznych, stwierdza­
jąc, że składają się one z pod-
impulsów oddzielonych od siebie
przerwą o długości 14 milise­
kund. Istnieją dwa podimpul-
sy, przy czym pierwszy jest
dokładnie dwa razy pilniejszy
od drugiego. Z innych obserwa­
cji wynika przy tym, że bada­
na gwiazda bardzo szybko
zmniejsza swą jasność.

drodze Witkowice —

wkład mieszkańców

ponad ćwierć miliona

Oni przebudowują
swe wsie

Wartość czynów społecznych
sięgała rocznie w ostatnim

Jest

jak
wy-

w

LASER W ROLI

DENTYSTY
Pewien uczony amerykańsn:i

jest autorem sposobu wykorzy­
stania laserów w' stomatologii do
swego rodzaju „spawania” ema­
lii zębowej. W kołach stomatolo­
gów amerykańskich wypowiada­
ny jest pogląd, iż w ciągu nie­
długiego czasu laser stanie się
zwykłym narzędziem w prakty­
ce każdego dentysty.

ZORZE POLARNE
NA JOWISZU?

Astronomowie doszli do wnio­
sku, że planeta Jowisz posiada
intensywne pole magnetyczne. W
związku z tym rozpoczęto obser­
wacje w poszukiwaniu zjawiska
analogicznego do ziemskiej zorzy
polarnej. Ostatnio jeden z astro­
nomów amerykańskich odkrył
pewną osobliwość widma Jowi­
sza, która może być związana z

poszukiwanym zjawiskiem.

(42)
Wallenroda po zakończeniu przez

Wielkiego Komtura tego oskarżenia,
jakiś czas siedział zamyślony, po czym
uśmiechnął się lekko, jedną tylko stro­
ną ust. Peter z pobladłą jak płótno
twarzą czekał co powie Wielki Mar­
szałek,

— Przecież, bracie Kuno, nie zaprze­
czał on, że wzgląd na własne bezpie­
czeństwo również nim kierował. Te­
mu zaś dziwić się nie należy, bo taka
jest nasza słaba, ludzka natura. Racje
zaś które przytoczył mają jednak rów­
nież swoją wagę.. Sądizę bracia, że zbyt
pochopnie nie powinniśmy tego tu

Vogelwedera potępić...
Peter doznał uczucia ulgi usłyszaw­

szy te słowa. Wielki Marszalek był mu

wyraźnie przychylny, o tyle, o ile
Wielki Komtur wrogi. Teraz opinia
Wormditta stawała się języczkiem u

wagi. Na którą przechyli się stronę?
Wyczuł to i von Lichtenstein, bo spoj­
rzał pytająco na prokuratora.

Ten skinął głową na znak, że gotów
jest do wyrażenia swego sądu.

— Uznaję, że brat Kuno ma rację —

(Peter poczuł, że robi mu się słabo —

*z>nów wróciła omdlałość w kolanach).
— I ja sądzę, że sprawa Dunina zosta­
ła zaprzepaszczona. Ale mość Vogelwe-
der twierdzi inaczej, mówi, że wszyst­
ko zostało po staremu — wobec tego
wnoszę, by nakazać mu powrót do
Krakowa i prowadzenie dalej tej spra­
wy. Niech udowodni, że nie my, ale on

ma rację.
— Jednak, strzegąc się by nie wy­

kroczyć przeciw sprawiedliwości, nale­
ży przyznać, że istotnie dziewczyna sta­
nowi dla niego niebezpieczeństwo zwła­
szcza, że wraca na poprzednie miejsce.
Przeto proponuję aby mu ją wydać
— tym bardziej, że nasze groźby nie
mogą pozostać nie spełnione, bo rychło
kury znosiłyby nam jaja w szyszakach.
Ale, że winien jest imć Vogelweder te­
mu co zaszło, równie sprawiedliwie bę­
dzie jeśli zarządamy, by zapłacił Zako­
nowi koszta poniesione na tę sprawę.
Koszta te niech zapłaci wraz z należ-

PRZYŁBICE
i KAPTURY

nymi odsetkami, a wtedy dziewczynę
wydamy mu do własnych rąk w do­
wolnym miejscu, aby na terenie na­
szego zakonnego państwa. Taki propo­
nuję wyrok.

Wallenrode patrzył przez chwilę na

Wormditta z uwagą, jak gdyby rozgry­
zając sens jego słów, po czym przeniósł
wzrok na Vogelwedera. Wreszcie rzu­
cił rozbawiony:

— Wormditt, jak zwykle jesteś nie­
zawodny! Dobry wyrok i ja się zga­
dzam! A ty bracie Kuno?

Po ustach Lichtensteina przewinął
się krótki, złośliwy uśmiech.

— I ja się zgadzam, ale wnoszę po­
prawkę.

— Jakąż to?
— Aby suma jaką ma zapłacić była

oparta nie na poniesionych kosztach,
bo strata Dunina nie może być mierzo­
na tylko wydanymi pieniędzmi. Musi
zapłacić tyle, wiele wyniósłby okup od
jej matki — a to zamożna niewiasta.

Peter musiał opanować się, aby nie
zakląć.

— Jaką sumę więc proponujesz?
— Sądzę, 'że gdybyśmy zażądali od

niej pięćset grzywien, otrzymalibyśmy
je dość rychło. Nie wahałaby się na-

pewno sprzedać kilku wsi.
Wielki Marszałek spojrzał na Wor­

mditta. Ten skinął głową i rzucił spo­
kojnie:

— Rozumowaniu wielkiego komtura
nie można odmówić słuszności.

Z kolei Wallenrode zwrócił się do
Petera.

— Co ty na to Vogelweder? Przyj­
mujesz wyrok?

— Wasze wielmożności — jęknął ten
z trudnością wydobywając głos —

zlitujcie się! Toż to dla mnie ruina!
Za znamienitego rycerza żąda się stu

grzywien, a wy za byle dziewkę chce-
cie aż tyle!

— Tę cenę musisz przyjąć Jako karę
mój bracie — rzucił strofująco Wielki
Marszalek. — Nie jesteś’bez winy. Du­
żo racji miał Wielki Komtur wnosząc
przeciw tobie swoje oskarżenie.

— Ależ czy nie dość kary byłoby za­
płacić rzeczywiste koszty — niechby
było ze sto grzywien! Albo i dwieście
— poprawił się szybko. — Ale chcecie
mi zabrać wszystko co mam! Za dziew­
kę pięć razy tyle co za rycerza!

— Wszystko to nie będzie, o to się
nie boję — rzucił ironicznie Wallenro­
de — bo coś nie coś wiemy, ile posia­
dasz. Pamiętaj, iż to co dasz na Zakon,
zapewni ci odpuszczenie grzechów nie
tylko przez nas, ale i przez Wiekuiste­
go...

— A co do opłaty za rycerza również
nie masz racji — wtrącił już rozbawio­
ny Lichtenstein — ostatnio, jak wy­
znaczyliśmy pojmanemu Janowi z Ko-
zigłów wykup na dwieście grzywien,
to ów brzydko nas sklął i zagroził wy.
swaniem na ostre...

—■Wyzwaniem? Nie rozumiem was

panie... — jęknął Peter widząc, że nie
wykręci się od zapłacenia wyznaczonej
sumy.

zdrajcy, ani nie zalecamy kró­
la, który tak szpetnie docho­
dził swych praw — lecz po­
zostawmy tę sprawę, ą opo*
wiedzmy jak go przyjęto na

Węgrzech" -- pisał współcze­
sny Krzywoustemu kronikarz
Gall zwany Anonimem.

Omawialiśmy już na tych
łamach*) obszernie genezę,
tło i skutki dramatu z 1079 ro­
ku, który odbił się nie tylko
na losach starszej linii Pia­
stów, lecz i na politycznych
losach kraju. Jaką rolę w tym
dramacie odegrał biskup kra­
kowski Stanisław, wielki pan
spokrewniony z największy­
mi rodami polskich feudałów,
— niech odpowie prof. Wła­
dysław' Abraham (11941), au­
tor fundamentalnej pracy pt.
„Organizacja Kościoła w

Polsce do połowy wieku XII”

(wydanej nakładem ko­
ścielnego wydawnictwa
„Pallotinum”):

„Słowo traditor (zdrajca) po­
siada tak ściśle określone zna­
czenie. że je inaczej rozumieć
niepodobna, jak tylko że osoba,
którą tak nazwano, związała sie
z wrogiem panującego czy wew­
nątrz czy zewnątrz. Ten fakt
zmowy jest tu rozstrzygający i
on zaważył na losach biskupa i

był przyczyną bezpośrednią jego
śmierci. Nietrudno także ocenić
o jakiego rodzaju zmowę cho-

Zarzucił nam, że go lekceważy­
my, postponując takiego rycerza jak
on, tak niskim wykupem. Udobrucha­
liśmy go dopiero potroiwszy cenę. Za­
płacił i rozstaliśmy się w zgodzie,
przyjaźń zachowując do dziś...

— Za tyle pieniędzy też bym przy­
jaźni dochował — mruknął Peter, nie
mogąc opanować dławiącej go złości.

— No więc, mości Vogelweder? —

Wallenrode wstał z krzesła. — Chcę
słyszeć twoją odpowiedź, bo za dużo
straciłem już czasu. — Płacisz — czy
też chcesz powtórnego rozpatrzenia
twojej sprawy?

— Zapłacę, wasza wielmożność, bom
zbyt z wami związany i zbyt ta dziew­
czyna dla mnie niebezpieczna. Ale nie
dla tego abym przez to przyznawał,
żem mało gorliwie służył Zakonowi.

— Przyjmujemy to oświadczenie, bo
nie wątpimy w twoją wierność. Zapłać
tedy, a omówimy gdzie i kiedy ją od-
bierzesz...

— Nie mam ze sobą ani części tej
sumy. Mtjszę ją dopiero zebrać.

— Zatem kiedy chcesz wręczyć pie­
niądze? Trzy miesiące ci starczy?

— Powinno wasza wielmożność.
— Do tego zaś czasu możesz być

spokojny. Dziewczynę zabierzemy z
Torunia i ukryjemy tak, że nawet ty
nie będziesz wiedział gdzie przebywa!
— Wielki Marszałek roześmiał się i ru­
szył ku drzwiom.

♦
Wrony skrzecząc wrzaskliwie poder­

wały się z blanków. Zatoczyły parę
kół w mglistym powietrzu, po czym ob­
siadłszy różańcem czarnych paciorków
dach Średniego Zamku iskały się, wty­
kając głowy pod skrzydła.

Ben
ławce
żo nie
końmi
dwóch .,, ______ ______

zdrowia zwierząt i ich stałą gotowość
do natychmiastowego wyruszenia w

drogę.

obserwował je przysiadłszy na

przed stajnią. Roboty zbyt du­
rniał. Poruczono mu nadzór nad
briefjungów dodając do pomocy
parobków. Odpowiadał za stan

(e. d. n.)

jego osoba stała się tak gło­
śną? Niewątpliwie zaważył tu
do pewnego stopnia fakt, że
za zdradę zapłacił śmiercią:
egzekucja tak wielkiego do­
stojnika jak biskup krakowski
musiała być wstrząsem nawet
dla ludzi XI wieku. Wstrzą­
sem tym większym, że miała
miejsce w czasach nasilającej
się wtedy walki papiestwa o

hegemonię w świeeie chrze­
ścijańskim. To przecież niemal
równocześnie z wypadkami
jakie miały miejsce w Krako­
wie, toczy się zajadła wojna —

między cesarzem a papieżem,
która przejdzie do historii pod
nazwą „wojny między tiarą a

koroną". Ważnym jej epizodem
jest -- w 1077 roku — klęska
wyklętego cesarza i upokorze­
nie w Canossie. To przecież
zwycięzca Henryka IV, papież
Grzegorz VII potępia inwe­
styturę świecką i ogłasza słyn­
ny Dictatus papae, w którym
czytamy m. In.: „Jedynie pa­
pież może używać cesarskich
insygniów. Tylko papieża sto­

py mogą książęta całować.
Tylko jemu przysługuje prawo
pozbawiania cesarzy władzy".

Od tego czasu rośnie szybko
świecka potęga papiestwa i —

równolegle do tego — jego po­
lityczne ambicje. Do szczytu
dochodzi ona za rządów Inno­
centego III (1198—1216), który
był praktycznie zwierzchnikiem

prawie całej Europy.

Do idei „Dyktatu papieskie*
go" i bulli Innocentego III
„Venerabilem”, która głosiła,
iż „rządom św. Piotra i jego
następców oddany jest nie
tylko cały Kościół ale cały
krąg ziemski" i że uznanie

świeckiej władzy papieża jest
warunkiem zbawienia wiecz­
nego — nawiązywali nie tylko
późniejsi biskupi rzymscy ale
i hierarchia kościelna w po­
szczególnych krajach. Rów­
nież ona uważała się za

zwierzchnika władzy świec­
kiej i usiłowała wbrew woli
królów i książąt realizować
własną, interesem kościel­
nym lub osobistym dyktowa­
ną, politykę. Zamysłom tym
sprzyjały zresztą ówczesne
warunki: wewnętrzne rozbi­
cie i skłócenie władzy pań­
stwowej oraz rosnący z roku
na rok wzrost prerogatyw
społecznych i politycznych
kościoła i jego potęgi mate­
rialnej. W XIII a nawet w

XII wieku kościół staje się po­
tężną organizacją autonomicz­
ną, państwem w państwie. O
tych czasach tak pisał histo­
ryk M. Bobrzyński:

„Na
swoim

cznym
jego sądownictwo rozciąga si?
nie tylko na duchoionych,, lecz
także na ludność w dobrach ko­
ścielnych, a w wielu sprawach
także i na całe społeczeństwo
katolickie. Kościół i duchowień­
stwo zmieniają się w odrębny
stan polityczny".

Na tym tle dopiero z całą
wyrazistością rysują się fak­
ty tak charakterystyczne dla

1079 r. jest przysypana popio­
łem milczenia. Odżywa w no­
wej zupełnie wersji — rzeko­
mego męczeństwa — dopiero
w wieku XIII. W epoce grun­
towania politycznej hegemo­
nii kościoła legendy o „mę­
czeństwie biskupa i o „królu-
mordecy” który „własnoręcz­
nie" zabija „świętego" przed
ołtarzem ma wagę genialnego
posunięcia politycznego.

Tak się bowiem składało, że
nie wszyscy polscy książęta i

królowie godzili się biernie z

ideą i praktyką ••) politycznej
dominacji kościoła w państwie.
Może właśnie dlatego tylu pol­
skich władców było ekskomu-

nikowanych. Pierwszym, jak
pamiętamy, był Bolesław Śmia­
ły. Tradycyjna historiografia
twierdziła, że z kraju wygnała
go kościelna klątwa. W rzeczy­
wistości ani jego ani jego na­
stępców nigdy sama klątwa nie

potrafiła złamać. Nie ekskomu­
nika zmusiła Bolka do opu­
szczenia kraju, ale spisek. Po­
dobnie było z Władysławem H,
wyklętym przez swego politycz­
nego przeciwnika arcybiskupa
Jakuba ze Żnina. O wygnaniu
księcia'zadecydowała siła zbroj­
na. Również Mieszko Stary wy­
pędzony został ze stolicy nie

klątwą ale silą zbrojną, którą
dysponował stojący na czele
buntu biskup Gedko.

Jeśli przyjrzymy się z bliska

„dziejom klątwy” w Polsce

przekonamy się, te była ona

zawsze instrumentem walki o

władzę lub o

w konflikcie
Kietliczem

Laskonogim,
że nie chciał uznać samowol­
nych, sprzecznych z prawem i
interesem państwa uchwał sy­
nodu w Łęczycy. Taką samą ro­
lę odgrywa klątwa w sporze

między Leszkiem Czarnym »

biskupem Pawłem z Przeman-
kowa uwięzionym (jak pisze
Długosz) za spiskowanie z Lit­
winami przeciw państwu, czy
w konflikcie między agentem
króla czeskiego biskupem Mu-

skatą a zwalczanym przezeń
Łokietkiem.***)

Jeśli obecnie kościół w Pol­
sce, czy mówiąc dokładniej:
jego hierarchia) nie tylko
wskrzeszą legendę
Stanisława, ale jego
próbuje przekszrtałcić
tyczną manifestację, __ _

postać biskupa stawia za wzór
do naśladowania katolikom
polskim, to jest to dowodem,
że wbrew oficjalnej linii So­
boru, polscy dostojnicy ko­
ścielni nie zamierzają uznać
„ery konstantyńskiej”, ery
walki Kościoła o władzę
świecką — za skończoną.

W. M.
•) m. in. w numerze iSł9 Ga­

zety.
**) Tak n,p. Kazimierz Spra­

wiedliwy osadzony został na

tronie przez hierarchię.
***) Oczywiście, na Łokietku

nie kończy się lista władców,
którym grożono ekskomuniką.

majątek. Tak jest
między biskupem
a Władysławem

wyklętym za to,

nowych podstawach, na

własnym prawie kanoni-

organizuje się kościół, a

biskupa
święto

w poli
a samą
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W atmosferze zaangażowania
Spotkania
przedwyborcze

Grzegórzki
• Szkoła podst. nr 75, ul.

Grochowska 20 — godz. 18 —

i kandydatami na posłów do
Sejmu PRL — J. Kaczorowskim,
Cz. Rachelem, Wł. Marszali-
kiem oraz kandydatami na rad­
nych do Rady Narodowej m.

Krakowa — J. Wątorską, B.
Giędoszem, M. Sową.

Kleparz
• Szkoła podst. nr 107, ul.

Zdrowa6—godz.18—zkan­
dydatem na posła do Sejmu
PRL — K. Kurasiem, oraz kan­
dydatami na radnych do Rady
Narodowej m. Krakowa W. Al-
berem, J. Dzikim, J. Sawczuk.

• Szkoła podst. nr 106, ul.
Litewska nr 34 — godz. 18 —

z kandydatami na radnych do
Rady Narodowej m. Krakowa —

J. Gajdą, I. Kuta.

Nowa Huta
• Szkoła nr 52, os. Czyżyny

— godz. 19 — z kandydatami
na radnych do Rady Narodowej
m. Krakowa — J. Dąbrowską,
J. Kowalskim.

• ni Liceum Ogólnokształcą­
ce, os. Wysokie, godz. 18 — z

kandydatami na radnych do
Rady Narodowej m. Krakowa
St. Flak, L. Michalak, J. Kabaj.

• Szkoła nr 78, os. Wadów,
godz. 19 r— z kandydatami na

radnych do Rady Narodowej m.

Krakowa A. Sęderek, St. Wój­
cikiem.

Podgórze
• Szkoła podst. — Ludwinów,

ul. Czackiego 11 — godz. 18 —

z kandydatami na radnych do
Rady Narodowej m. Krakowa
K. Kaniak, M. Koreyl, H. Trę­
bacz.

Zwierzyniec
• Szkoła podst. nr 19, ul. Se­

natorska 35 — godz. 18 — z

kandydatami na radnych do
Rady Narodowej m. Krakowa
S. Mielniczek, A. Twardowską.

• Technikum Komunik.-
Budowlane, ul. Wesele — godz.
12 — z kandydatami na radnych
do Rady Narodowej m. Krako­
wa W. Gondek, A. Wolski, A.
Szezyrski.

A200 postulatów
ematem dyskusji - gospodarka

komunalna, mieszkaniowa, handel
W atmosferze zaangażowania przebiegają przedwyborcze

spotkania mieszkańców naszego miasta z kandydatami na

posłów i radnych. Świadczą
dyskusji.
Na każdym spotkaniu głos

zabiera od 8 do 15 dyskutantów.
Dużo uwagi poświęcają oni o-

siągnięciom gospodarczym po­
szczególnych dzielnic w ostatniej
kadencji, wskazując równocześ­
nie zadania na przyszłość. Stwa­
rza to dobry klimat mobilizacji
do wykonania zadań przedsta­
wionych w programach FJN.

W dalszym ciągu dyskusja
koncentruje się na zagadnie­
niach gospodarki komunalnej i
mieszkaniowej poszczególnych
dzielnic i obwodów. W mniej-

o tym liczne wystąpienia w

Przebudowa
III mostu -

Uwaga!
W związku z odbywającym

się w dniu 8 maja br. apelem
poległych w Rynku Gł. w go­
dzinach wieczornych — Wy­
dział Komunikacji Prez. RN m.

Krakowa zawiadamia o ograni­
czeniach w ruchu kołowym,
które nastąpią na czas prze­
marszu pododdziałów Wojska
Polskiego, uczestniczących w

apelu poległych:
• w Rynku Gł. obowiązywać

będzie od godz. 18 zakaz za­
trzymywania się pojazdów,

© ruch kołowy w Rynku Gł.
będzie wstrzymany na czas

trwania apelu od godz. 19,
• na czas przemarszu nastą­

pić mogą krótkotrwałe ograni­
czenia ruchu kołowego w na­
stępujących ulicach: Rynek
Dębnicki, Madalińskiego, Most
Dębnicki, Zwierzyniecka, Wiśl-
na, Anny, Podwale, Karmelicka,
Floriańska, Basztowa, pl. Matej­
ki, Warszawska, Montelupich,

i • uprasza się użytkowników
pojazdów samochodowych o nie-

pozostawianie pojazdów w go­
dzinach ■wieczornych na powyż­
szych ulicach, na których w

tym czasie obowiązywać będzie
czasowe ograniczenie zatrzymy­
wania się.

rozpoczęta !

Wczoraj o godz. 10 rano roz­
poczęto wielkie i nowoczesne za­
mierzenie inwestycyjne — prze­
budowę III mostu bez przery­
wania na nim ruchu kołowego.
Generalnym wykonawcą będzie
krakowski „Mostostal”. Obok
III mostu wbito pale, na któ­
rych zamontuje się kolejno ele­
menty konstrukcyjne nowego
mostu. Następnie — uwaga! —

w ciągu zaledwie 48 godzin na

miejsce zdemontowanego stare­
go mostu przesunie się — nowy.
Gotowy most będzie miał cztery
pasma ruchu a więc będzie szer­
szy od starego. Umożliwi to no­
woczesna konstrukcja, bardzo
lekka. Dzięki tej właśnie lek­
kości nowy most stanie na sta­
rych podporach a przy tym bę­
dzie dostosowany do znacznie
większego obciążenia niż jego
poprzednik. W tym miejscu war­
to wymienić autora projektu:
inż. J. SZULCA, kier, grupy ro­
bót nr 4 inż. J. ŁĄCKIEGO,
kierującego robotami inż. J. PY­
RĘ, maistrów: K. ZWIERZA :

J. KOŁKOWSKIEGO oraz bry­
gady: J. BANI i C. WIATRA.

szym stopniu dotyczy zagadnień
ogólnomiejskich. Często podno­
szony jest problem uciążliwości
zakładów przemysłowych w o-

siedlach mieszkaniowych, trud­
ności komunikacji miejskiej, za­
nieczyszczenia atmosfery.

Zgłoszono już ponad 200 po­
stulatów. Blisko połowa z nich
dotyczy gospodarki komunalnej,
oraz gospodarki mieszkaniowej
(34 postulaty) i handlu (29 po­
stulatów).

W czasie dyskusji wnioskowa­
no m. in. by wzmóc kontrolę
zabezpieczania materiałów bu­
dowlanych przed niszczeniem i
kradzieżą na terenie budów o-

siedli mieszkaniowych i prze­
mysłowych.

Postulowano, by istniała
ślejsza niż dotychczas więź
dnych ze społeczeństwem,
zabezpieczyć punktualność_

jazdów autobusów MPK zgod­
nie z rozkładem jazdy, a także
by wykonać daszki dla pa­
sażerów na przystankach MPK.

(ż)

ści-
ra-

by
od-

’!any „Wawel Touristu”

A

Rozmówki krakowskie

• Czytelnia Francuska (Jana
15): godz. 19.30 — „L’Auberge
rouge” film avec Fernandel et
Francoise' Rosay.

• Biblioteka KDK: godz. 18 —

„Literatura 20-lecia PRL” —

wygi, dr J. Kajtoch.

vv hołdzie
Moniuszce.

Dzisiaj w sali Filharmonii
Krakowskiej o godz. 19.30, od­
będzie się koncert symfoniczny
poświęcony 150 rocznicy urodzin
Stanisława Moniuszki. Wykona­
wcami koncertu będą uczniowie
Państwowej Szkoły Muzycznej
II Stopnia: dyrygują: MARIAN
LIDA i JERZY SALWARÓW-
SKI. W programie: uwertura
do opery „Parta", Koncert
skrzypcowy d-moll. „Flis" —

montaż operowy i Mazur z o-

pery „Halka". (P)

Sobotnio-niedzielne wycieczki
Wczasy nie tylko w ZakopanemA
Porozumienie z Kuratorium

Krakowski „Wawel—Tourist” rozpoczął już 9 rok swojej dzia­
łalności. Biuro ma więc już pewien zasób doświadczeń, więcej
lub mniej przyjemnych, które wykorzystano przy opracowaniu
długofalowego programu działalności placówki. Nie chcąc du­
blować pracy innych biur turystycznych, które jak choćby
„Orbis” dużo uwagi poświęcają turystom zagranicznym — biu­
ro skoncentruje się w najbliższym czasie wyłącznie na obsłudze
krajowego ruchu turystycznego.
Dla krakowian wyjeżdżających

w Polskę biuro oferuje kilku­
dniowe wycieczki na różnych
trasach. Innowacją jest porozu­
mienie z Kuratorium, w wyniku
którego „Wawel—Tourist” orga­
nizować będzie wycieczki szkol­
ne na trasach uzgodnionych ze

szkołami. Chodzi o to, by mło­
dzież zwiedzała miejscowości, o

których uczy się na lekcjach ge-

Nowo kawiarnia
„Słoneczna” przy ul. Koś­
ciuszki. Fot. Otto Link

ografii, historii. Przedsiębiorstwo
czyni starania o zwiększenie
ilości wczasów letnich dla kra­
kowian i to nie tylko w zna­
nych i przeładowanych miejsco­
wościach typu Zakopanego, ale
także w miejscowościach mniej
rozreklamowanych, choć równie
atrakcyjnych.

Z dużym uznaniem należy
przyjąć inicjatywę przedsiębior­
stwa zmierzającą do rozszerze­
nia form wypoczynku świątecz­
nego i niedzielnego. W planach
są m. in. sobotnio-niedzielne
zorganizowane wycieczki na

„zieloną trawkę” i wiele innych
atrakcji, które jednak są dopie­
ro w trakcie finalizowania, to­
też napiszemy o tych sprawach,
kiedy będzie wiadomo konkret­
nie co i jak.

Bolączką przedsiębiorstwa test
brak stałej bazy noclegowej w

mieście, toteż biuro bazuje na

kwaterach prywatnych i poko­
jach gościnnych (razem 1,1 tys.
miejsc). W tym roku ma się
rozpocząć budowa auto-campin-
gu przy ul. Radzikowskiego
(pole namiotowe na 600 miejsc),
w II etapie po
motelu z częścią
ną. Odnotujemy
„Wawel—Tourist”
wydanie większej
turystycznych folderów o Kra­
kowie i informatora o zakresie
swoich usług. (ans)

roku 1971 —

gastronomicz-
jeszcze, że

zapowiada
ilości małych

Jak wybiera się
„najmilszą"?

Ostatnio krakowska ASP wy­
brała, Najmilszą Studentkę. Zo­
stała nią BARBARA SUSZ-
CZYNSKA z IV roku Wydziału
Form Przemysłowych, krako­
wianka rodem. Będzie ona kan­
dydowała wraz z „Najmilszymi”
z innych krakowskich uczelni do
tytułu „Najmilszej Studentki
Krakowa”.

— Jak wygląda taki wybór
„Najmilszej” — zapytaliśmy p.
Basię korzystając z jej wizyty
w redakcji.

— Było nas 12, wytypowanych
przez ZSP, po jednej z każdego
wydziału ASP. Posadzono nas

przy dużym, okrągłym stole
przed jury, w którym zasiadał
m. in. sam rektor Hajdecki.
Zadano nam serie pytań. Pier­
wsze z nich, sądzę, miały spraw­
dzić naszą wyobraźnię. Brzmią,
ły np. tak: Jak będzie wygląda­
ła sztuka za 100 lat? Jak by Pa­
ni zaprogramowała obchody 200-

setnej rocznicy ASP? (rok 1969
•est, jak wiadomo, rokiem jubi­
leuszowym Akademii, jej 150-le-
cia). Dalsze pytania miały
sprawdzić ogólne przygotowanie
kandydatek z dziedziny muzyki
klasycznej. Grano pierwsze tak­
ty utworów. Naszym zadaniem
by'o odpowiedzieć — kto jest

kompozytorem. Ale najtrudniej­
szy był ten punkt „egzami­
nu”, który sprawdzał naszą u-

miejętność przekazywania wra­
żeń na .gorąco. Pokazano nam

nieme filmy krótkometrażowe.
Należało skomentować film- traf­
nie i dowcipnie zarazem. Przyz­
nam, że w tym momencie dener­
wowałam się bardziej niż na

egzaminie wydziałowym.
— A jaki film Pani komento­

wała?
— Film o zwierzętach w ZOO.

Przy tej okazji nawet trochę
pokłóciłam się z jury, bo zapro­
ponowałam muzykę smutną, coś
jakby reąuiem dla zwierząt, bo
moim zdaniem zamknięcie zwie­
rząt w klatce jest rzeczą bardzo
smutną.

Na koniec należało jeszcze
tylko narysować kredą na tabli­
cy dowolną kompozycję i pod­
pisać ją jakimś hasłem.

Wszystkie uczestniczki elimi­
nacji otrzymały po czerwonym
goździku i zaproszenie na spot­
kanie z b. studentami ASP,
działaczami młodzieżowymi.

— A teraz proszę zdradzić
nam coś bardziej osobistego. Czy
zawsze myślała Pani o artysty­
cznym kierunku studiów?

— Wcale nie. Zawsze intere­
sowałam się poezją i nawet pró­
bowałam sama pisać. Ukończy­
łam I roku studiów na polonis­
tyce, ale studia te zawiodły mo­
je wyobrażenia o nich, więc
przeniosłam się na ASP.

— Co będzie Pani w przyszło­
ści projektowała?

— Środki produkcji i środowi­
sko pracy. Ostatnio np. miałam
iako zadanie zaprojektowanie
takiego ustawienia obrabiarek, a-

hy było najwygodniejsze dla
pracowników a równocześnie
estetyczne.

Oto nowoczesne dziewczęta!
Kochają muzykę i poezje a. rów­
nocześnie potrafią pracować w

tak mało kobiecym kierunku
jak projektowanie środków pro­
dukcji.

Rozm. HZ

CO,GDZIE,
KIEDY?

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Wesele (zamkn.) — 18, STA­
RY (Jagiellońska 1): Poskromie­
nie złośnicy — 19.15, KAMERAL­
NY (Boh. Stalir.gr. 21): Puzuk
— 19.15, ROZMAITOŚCI (Karme­
licka 4): Krewniak! — 19.15, LU­
DOWY (Majakowskiego): Otello
- 18. OPERETKA (Lubicz 48):
Miłość szejka — 19.15, GROTES­
KA (Skarbowa 2): „Stern" War­
szawa — 14.30, „Kontrasty" Bia­
łystok — 16.30.

APOLLO: nieczynne. DOM
ŻOŁNIERZA: Druga prawda (fr.,
16 lat) — 15.45. KIJÓW: Kleopat­
ra (USA, 16 lat) — 15.15, 19.15.
KULTURA: Pokochajmy się (USA
14 lat) — 18, 20.15. MELODIA: Fa.
nie i panowie (wł., 18 lat) — 15.45,
18, 20.30. MASKOTKA: Na pomoc
(ang., 11 lat) — 15.30. 17.45, 20.
MIKRO: Słodki ptak młodości
(USA, 18 lat) — 15,45, 18, 20.15.
MŁ. GWARDIA: Angelika 1 król
(fr., 16 lat) — 10, 12.15, Twardzi
ludzie (fr., 16 lat) — 14.30, 17,
19.30. SZTUKA: Zeszłego roku w

Marienbadzle (fr.-wł., 16 lat) —

10.15, 12.30, 15.45, 18 (zamkn.) —

Przegląd filmów Z. Cybulskiego:
Rozwodów nie będzie (poi., 16
lat) — 20. Miłość 20-latków (fr.,
16 lat) — 22.15. UCIECHA: Sie­
dem razy kobieta (fr., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: nieczyn­
ne. UGOREK: Arcylokaj (fr., 14

lat) — 17, 19. WARSZAWA: Pan

Wołodyjowski (poi.,’ 14 lat) —

10.30, 13.30, 16.30, 19.30. WISŁA:

Ringo Kid (USA, 14 lat) — 11,
15.45, 18, Małżeństwo z rozsądku
(poi., 16 lat) — 20.15. WOLNOŚĆ:
Pan Wołodyjowski (poi., 14 lat) —

13, 16.30, 19.30. WRZOS: Popioły
I1III.(poi., 16lat)—15, 19.
ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Cartouche zbójca (fr., 14

lat) — 17, 19.15.

KINA w NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Angelika wśród piratów
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: Krzyżacy (poi.,
12 lat) — 15.30, 19. ŚWIATOWID:
Porwany za młodu (NRD, 14 lat)
— 15.30, 18, 20.30. ŚWIATOWID M.
SALA: Casanova 70 (wł., 16 lat)
— 14.45, 17, 19.15. SFINKS: Dzie­
sięciu małych Indian (ang., 16
lat) — 15.45, 18, 20.30.

PŁASZÓW — Energetyk: Nie­
bo nad głową (fr., 14 lat) — 17, 19

PROKOCIM — ZZK: Upadek
Cesarstwa Rzymskiego (USA, 12

lat) — 19.
WIELICZKA — Górnik: Fab­

ryka nieśmiertelnych.
SKAWINA — Hutnik: Wózek

dla wnuka, Junak: Grobowiec

Ligei.
ZIELONKI — Krakowianka:

Lemoniadowy Joe.
REWIA „VARIETE” (Błonia): 19

ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do zmroku.

WAWEL: (9—14.15), SUKIENNI­
CE: zamkn. DOM SZOŁAYSKICH

(pl. Szczep. 2): Pol. mai. 1 rzeźba
do 1764 r. (10-15). CZARTORYS­
KICH (Jana 19): Galeria ma’,
obcego, euron. rzem. artyst. (12
—18). DOM MATEJKI (Floriańska
41): Poczet królów polskich <10—

Poznaniowi

>ęooooooooQoooooooooooooc>oo

w darze
założenia Uniwersy-
w Poznaniu, rektor

w dniu dzisiejszym

okazji 50-tej rocznicy
Adama Mickiewicza

Mieczysław Klimaszewski

w czasie uroczystości jubileuszowych, wręczy

imieniem Uniwersytetu Jagiellońskiego — sena­
towi Uniwersytetu Poznańskiego cenny dar.

Jest to portret znakomitego- astronoma i profe­
sora UJ Jana Śniadeckiego — syna ziemi wiel­
kopolskiej. Autorem portretu malowanego na

podstawie dawnej ikonografii jest krakowski

artysta-malarz Zdzisław Pabisiak (zginął w cza-

się okupacji w Sachsenhausen). Portret oprawiony
jest w wyjątkowo piękną, stylową ramę i zao­
patrzony został w odpowiednią dedykację. (P)

DZISIAJ — na dziedzińcu
Wawelskim odbędzie się uro­
czysta inauguracja finałowej
imprezy festiwalowej. Rów­
nocześnie w salach teatrów:
„T-38” j „Groteska" będzie

MAŁA KRONIKA
• KDK (Rynek Gł. 27): 17.30

— spotk. red. „Dookoła świata”
(red. Binkowski, red. Zieliński)
z czytelnikami; godz. 19 —

Spotkanie muzyczne studentów
PWSM.

• DK H1L: godz. 19 — Ogn.
Młodych „Rola i miejsce klasy
robotniczej we współczesnym
świecie”; godz. 18 — Ogn. Dziec.:
otwarcie wystawy „Kombinat w

oczach dzieci”; godz. 18.30 —

Klub Ml. Hutnika: „Kosmiczne
loty załogowe” — pogad.

• Klub hotelu w Grębałowie:
godz. 17 — „Listy Marii Curie-
Skłodowskiej” — spektakl.

• Filharmonia: godz. 19.30 —

koncert w wyk. uczniów Szko­
ły Muzycznej II stopnia w Kra­
kowie.

• Klub ZNP (Saewska 20):
godz. 18 — „Surrealizm i jego
teoria” prel, prof. W . Hodysa.

• Klub SARP (Jana 11):
godz. 18 — „Miasto a pustynia”
— odczyt.

• Klub MPiK (Jagiellońska 1):
godz. 19.15 — „Spotkanie z

«WspółczesnOścią»” z udziałem
red. red. M. Jaworskiego, W.
Skrockiego, J. Niedzikcwakżego.

• MDK (Krowoderska 8):
godz. 16 — „50 lat w służbie
człowieka” — prel. ppłk A.
Obtułowjcza I film „PCK wczo­
raj i dziś”; godz. 18 — „Strofy
walki” widowisko
uczn. szkół średnich.

poet. dl*

można oglądać spektakle tea­
trów studenckich, a w kinie
„Apollo" — Festiwalowy
Konkurs Filmowy i filmy
Zb. Cybulskiego.

W PIĄTEK — Dzień Zwy­
cięstwa. W klubach: „Zaicia.
nek" i „Nowy Żaczek" — za­
kończenie konkursów: lite­
rackiego, radiowego i dzien­
nikarskiego, a w teatrach:
„T-38", „Rozmaitości” w

Teatrze Starym — dalsze
spektakle teatrów studenc­
kich. Tego samego dnia w

hali „Korony” odbędzie się
Festiwalowy Konkurs Zespo­
łów Folklorystycznych, a w

auli PWSM — Festiwalowy
Konkurs Chórów. Dwukrot­
nie (o godz. 17 i 20.30) organi­
zatorzy zaproszą do hali
„Wisły” na Festiwalowy
Konkurs Muzyki Rozrywko­
wej i o godz. 18 do Rynku
Gł. na koncert dla mieszkań­
ców Krakowa.

SOBOTA — to dzień Juwe­
naliów. Otwarcie Juwena­
liów odbędzie się przed halą
„Wisły” o godz. 12 . Tradycyj­
ne Juwenalia, chociaż trwa­
ją krócej, są wzbogacone o

szereg imprez festiwalowych.
Są nimi dalsze konkursy zes­
połów folklorystycznych,
konkurs filmowy, spektakle
teatrów studenckich, dysku­
sja „Wczoraj w teatrach",
konkurs chórów i koncerty
dla mieszkańców Krakowa.

STUDENCI MIASTU — to

ogólna nazwa dla imprez,
które odbędą się w niedzielę.
Organizatorzy zaproszą w

tym dniu krakowian do: mu­
szli koncertowej w Woli Jus-
towskiej, do Parku Bednar­
skiego, Parku Jordana, Bar­
bakanu, Rynku Głównego i
hali „Wisły”. Odbywać się
tam będą koncerty zespołów
i piosenkarzy studenckich.
Wieczorem, w Rynku Gł. od.
będzie się koronacja Najmil­
szej Studentki Krakowa i u-

roezyste zakończenie festiwa­
lu.

Jak zorganizować
wypoczynek niedzielny?

Dużą wagę przywiązuje się do zagadnień socjalno-bytowych
w Przedsiębiorstwie Budowy Z akładów Chemicznych „Chemo-
budowa—Kraków”.

Przedsiębiorstwo to ma piękny (na 400 osób w dwu turnusach)
ośrodek kolonijny w Łąkcie Górnej, koło Żegociny. Ostatnio
wybudowano tam drugą, ha ok. 120 osób, nowoczesną, prze­
szkloną jadalnią. Do czerwca br. wybudowany będzie basen
pływacki o głębokości 1,5 m.

W trosce o pracowników, ośrodek zostanie przystosowany do
wypoczynku niedzielnego. Ważne to, że pracownik będzie mógł
wyjechać na ten krótki odpoczynek wraz z rodziną. Przyjazd
i odjazd — autobusem przedsiębiorstwa.

Wypoczynek świąteczny zorganizowany zostanie od września
br. (P. G.)

15). NOWY GMACH (al. 3 Maja
1): (10—15). LENINA (Topolowa
5): nieczynne. ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 3): (15—19). HISTO­
RYCZNE (Jana 12): Dzieje i kul­
tura Krakowa (9—15). PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17): (10—13).
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolniea
1): (11—15). BIBLIOTEKA JA­
GIELLOŃSKA (Al. Mickiewicza

22): Wyst. „Krakowska Akademia
Sztuk Pięknych w książce 1 do­
kumencie”. BIBLIOTEKA PUBL.

(Bracka 17): Kraków w literatu­
rze pięknej wyd, w Polsce Lu­
dowej (10—15).

CHIRURGICZNY: Nowa Huta.
INTERNISTYCZNY: Nowa Huta.
LARYNGOLOGICZNY: Nowa Hu­
ta. OKULISTYCZNY: Nowa Huta
UROLOGICZNY: Nowa Huta. NE­
UROLOGICZNY: Botaniczna 3.
PEDIATRYCZNY: Nowa Huta.
CHIRURG. DZIEC.: Nowa Huta.

Siemiradzkiego 1
zachorowania
1 przewozy 395-

Grzegórzkl
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

00, 395-01, 395-02
209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, N. Huta — A.

Struga 36 (tlen), Os. Kazimie­
rzowskie paw. 106.

6.30 59 lekcja Jęz. tranc. 6.45 Ka­
lendarz Radiowy, 6.50 „Tylko na

ludowo”. 7.00 Dziennik. 7.20 Muz.
7.30 Glmn. 8.00 Wiad. 3.10 Mel. roz.

rywk. 8.15Plosenka maja. 8.19 Muz.
8.44 „Bezpieczeństwo na Jezdni za­
leży od nas samych”. 8.54 Hasełko
na dziś. 9.00 Dla kl. III 1 IV (Jęz.
poi.) — „Berberyjski lew” — słuch.
9.20 Pol, muz. balet. 10.00 Wiad.
10.05 „Wieczory pod lipą” — frag.
z książki H. Worcella. 10.35 Chóral­
ne pleśni artyst. 10.50 „Dużo, szy­
bko i kolorowo”. 11.00 Włoskie
melodie. 11.30 Koncert Ork. Rozgł.
11.50 Poradnia Rodzinna. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze

świata. 12.25 Koncert z polonezem.
12.45 „Rolniczy kwadrans”. 13.00 Z

życia Związku Radzieckiego. 13.20
Muz. lud. 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”. 14.00 Wiersze poetów kosza­
lińskich. 14.10 Pieśni S. Rachmani­
nowa. 14.30 Zagadki muzyczne.
13.00 Wiad. 15.05 „Zegarynka”. 15.15

„Najkrótsza droga” — rep. 15.35
„W dniu Imienin wielkiego kom­
pozytora”. 15.50 Dla dzieci — „li­
cho wodza” — pow. N. Szczepań­
skiej. 16.00 Dziennik. 16.10 „Popo­
łudnie z młodością". 18.00
Wiad. 18.03 Radiowy Klub Ekspor.
terów. 18.20 „Nuty, nutki”. 18.50

Muzyka 1 aktualności. 19.15 „Z
księgarskiej lady”. 19.30 „Opowieść
o Moniuszce”. 20.00 Dziennik. 20.25
Tan. mel. 20.47 Kronika sport. 21.00

Gdy umilkły działa — aud. dok.
21.30 „Parnasik". 22.00 Dzieła poi.
komp. — w wyk. Wielkie] Orkie­
stry symf. 22.45 Zanim uśnlesz.
23.00 Dziennik. 23.10 Przeglądy 1

poglądy. 23.20 IV Festiwal Kultury
Studentów w 25-lecie Polski Ludo­
wej (KR). 24.00 Wiąd. 0.05—3.00

Program z Poznania.

PROGRAM II

6.30 Wiad. 6.40 „Opinie ludzi

partii”. 6.50 Muzyka 1 aktualności.
7.15 Próg. pog. (KR). 7.16 Tr. z

Rzeszowa. 7.30 Dziennik. 7.50 Pio­
senka miesiąca. 7.54 W różnych
rytmach. 8.10 Muz. (KR). 8.25 Próg,
pog. (KR). 8.30 Wiad. 8.35 Przegląd
czasopism regionalnych. 9.45 Mu­
zyka rozrywk. 10.25 „Nieostygła
ziemia” — frag. książki W. Jaroc­
kiego. 10.45 Muz. 11.55 Kom. o st.
wód. 12.05 Z kraju 1 ze świata.
12.25 Przyjaciel Rolnika (KR). 12.40

Zespoły kameralne (KR). 12.50 Ma­
gazyn turyst. (lok). 13.05 Koncert
dla hutników (KR). 13.40 „List z

Noskowa” — hum. 14.00 Wiad. 14.05

Kandydaci na radnych
do Dzielnicowej Rady
Narodowej Zwierzyniec

Okręg Wyborczy Nr 1

1. Jan Szlachta — chemik,
kier, działu w Przeds. Geo­
logicznym. 2. Zbigniew Lu­
dzik — mechanik w Krak.
Fabryce Ap. Pom. 3 . Wło­
dzimierz Kieras — prawnik,
z-ca dyr. d/s ekonom. CPN.
4. Irena Sikora — główna
księgowa w Zakł. Usług
Uzupełń. KZG — Kawiarnie
5. Władysław Kowalski —

robotnik w MPWK. 6. Mie­
czysław Stachura — inż. e-

lektryk, prac, naukowy AGH

Okręg Wyborczy Nr 2

1. Zdzisław Bielawski —

prawnik, sekretarz Prez.
DRN. 2 . Tadeusz Domański
— historyk, przewodniczący
Żarz. Dz. ZMS. 3. Jan Ko-
waiskj — ślusarz w Biurze
Urz. Techn. Jądrowej. 4.
Bolesław Urbański — lekarz
dyr. Szpitala Kolejowego. 5 .

Edmund Danielak — kier,
sklepu ZZK „Veritas”. 6.
Wanda Strońska — prac, u-

myslowy w Spółdzielni „O-
chrona Mienia”. 7. Marian
Marszal — pracownik umys­
łowy Woj. Przeds. Handlu
Art. Papierniczymi i Spor­
towymi.

Okręg Wyborczy Nr 3

1. Władysław Kinal —fun­
kcjonariusz MO, komendant
Dzieln. MO. 2 . Ludwik Ku­
sek — maszynista w MPWiK
3. Janina Dębska — nauczy­
ciel w MDK. 4. Tadeusz Do­
magała — kierownik Dz.
Kadr Biura Proj. Skórzane­
go.

Okręg Wyborczy Nr 4

1. Andrzej Suchoń — in­
żynier mechan., kier, działu
projektowego w przeds.
„Chemadex”. 2. Rafał Rach-
wał — inż. elektryk, gł. e-

konomista KPRT. 3. Jan
Juźwiak — prawnik, z-ca

kier. Wydz. Komun, w PRN
m. Krakowa. 4. Maria Scha-
bowska — dr nauk humani­
stycznych w Wyższej Szkole
Pedagogicznej. 5. Andrzej
Saniternik — drukarz w

Drukarni Narodowej. 6. An­
na Stelchowska — technik,
ekonomista w Zakł. Energe­
tycznych Kraków — Tereji.
7. Kazimierz Dębski — inż.
mechanik, gł. mechanik w

Zarządzie Okr. Lasów Pań­
stwowych. 8. Wilhelm Ziół­
kowski — księgowy, rencis­
ta, działacz społeczny FJN.
9. Czesław Filak — inż. me­
talurg, pracownik naukowy
AGH.

Okręg Wyborczy Nr 5

1. Zygmunt .Tasiówka —

prezes sp-ni Pracy „Elek­
tron”. 2. Czesław Swięch —

dr filozofii, dyr. I Lic. O-
gólnokształcącego dla Prac.
3. Adolf Skoda — elektro­
monter, insp. w Zakł. Ener­
getycznych Kraków — Te­
ren. 4. Roman Morawiec —

operator sprzętu w Przeds.
Przer. Złomu i Metali. 5.
Antoni Pawlica — kelner,
kier. Sali Rest. „Grand”. 6.
Ludwik Bernacki — prac,
umysłowy, kier, działu w

Mel. lud. 14.25 Koncert mel. film.
14.45 „Błękitna sztafeta”. 15.00
Koncert. 16.00 Dziennik. 16.10 Tr. s

Rzeszowa. 17.00 Krak, aktualn.
muz. (KR). 17.08 Z wizytą w Krak.
Filh. 17.20 Z mojego obserwato­
rium — frag. książki Wł. Machej-
ka. 17.40 Z oper G. Verdlego. 18.00
Radio-reklama (KR). 18.10 Dzien­
nik (KR). 18.20 „Widnokrąg” — wy­
darzenia, ze świata nauki. 19.00

Przegląd wydarzeń „Echo dnia”.
19.17 Zespół pieśni 1 tańca. 19.30

Książki, które na was czekają,
20.00 Muz. rozrywk. 20.23 Wiersze

poetów polskich. 20.45 „Gawędy z

dziejów muzyki”. 21.15 „Opery w

przekroju” — B. Smetana „Dwie
wdowy”. 22.00 Z kraju 1 ze świa­
ta. 22.27 Wiad. sport. 22.30 59 lek­
cja Jęz. ros. 22.45 „Horyzonty mu­
zyki” — aud. pośw. muz. współcz.
23.35 Grają zespoły tan. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

Program na UKF 68,75 MHz — Z
Krakowa lokalnie.

16.10 Program na dziś. 16.11 Flirt

przy mikrofonie. 16.25 6 tysięcy
lat odlewnictwa. 16.35 Muz.

9.35 Program dla szkół: kl. VIII

(Historia) „W obronie pokoju”.
10.25—10.55 Przerwa. 10.55 Program
dla szkół: (kl. VII) Jęz. poi. L.
Kruczkowski — „Kordian 1 cham”
11.35—12.45 Przerwa. 12.45 Program
dla szkół: kl. I lic. i XI Język
poi. „Poezja manifestu artystycz­
nego”. 13.15—15.25 Przerwa. 15.25

Program dnia. 15.30 Politechnika
TV Fizyka (rok I). „Fale stojące”.
16.05 Politechnika: Fizyka (rok I)
„Akustyka — fale dźwiękowe”.
16.35 Dziennik. 16.45 Dla młodych
widzów: „Ekran z bratkiem”. 17.50
Kronika (KR). 18.05 „Nad Odrą 1

Bałtykiem" (ze Szczecina). 18.35
Film rozrywk. 18.50 Wszechnica.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.05 Trybuna TV. 20.40 Teatr sen.

sacji: J. Binder 1 Edward Szuster

„Kryptonim Maks”. 21.40 „Refle­
ksje”. 22.10 Twórcy muzyki współ­
czesnej. 22.40 Dziennik. 22.55 Pro­
gram na jutro. 23.00 1 23.35 Polite­
chnika (powt.).

Krak. Przeds. Prod. Mat.
Bud.

Okręg Wyborczy Nr 6

1. Franciszek Tumidalski
— nauczyciel, dyr. I Stu­
dium Nauczycielskiego. 2.
Władysław Zaremba — sto­
larz w Krak. Zakł. Drzew­
nych. 3. Marian Trzciński —

oficer WP. 4. Józef Pomler-
ny — kier. Rzem. Sp-ni Za­
opatrzenia i Zbytu. 5. Maria
Mroczkowska — pedagog,
wykładowca Stud. Nauczy­
cielskiego. 6. Tadeusz Wło­
darski — rolnik.

Okręg Wyborczy Nr 7

1. Władysław Krzanik —

ekonomista, sekretarz KD
PZPR Zwierzyniec. 2. Hen­
ryk Gallas — prawnik, kie­
rownik Sp-ni Pracy „Wol­
ność”. 3 . Józef Adamski —

ślusarz w Krak. Przeds.
Bud. Przemysłowego. 4. Jó­
zef Topolski — monter, in­
spektor Miejskiego Przeds.
Wodociągów i Kanalizacji.
5. Jerzy Myczka — technik-
mechanik, st. inspektor d's
BHP w Przeds. Transp. Spęd.
Budownictwa. 6. Józef Bas-
ter — księgowy w Ośr. Bud.
Rem. przy Okręg. Zarządzie
Lasów Państwowych.

Okręg Wyborczy Nr 8

1. Franciszek Gortych —

ekonomista, z-ca prezesa w

Krak. Sp-ni Roln. Handl. 2.
Sławomir Mielniczek — ar­
chitekt, kier. Żarz. Ośrodka
Studenckiego AGH. 3. Mał­
gorzata Roman-Korta — go­
spodyni domowa. 4 . Mieczys­
ław Słaby — inż., dyrektor
Z-du „BUTI”. 5. Eugeniusz
Kasprzykiewicz — ekono­
mista, st. inspektor Narodo­
wego Banku Polskiego. 6.
Ryszard Wróblewski — ar­
tysta plastyk. 7 . Henryk
Schoen — inż. budownictwa
lądowego, prac, naukowy
Politechniki Krakowskiej.

Okręg Wyborczy Nr 9

1. Tadeusz Walosik — pra­
wnik, przewodniczący Prez.
DRN Zwierzyniec. 2 . Leoka­
dia Bednarczyk — ekono­
mista, kier, finansowy Cen­
trali Technicznej. 3. Zofia
Niewiadomska — mikrobio­
log, rencistka, działacz spo­
łeczny. 4. Hanna Gorazd-Za-
wiślak — dziennikarz. 5.
Marian Malczyk — ślusarz
w Sp-ni Pracy „Automat”.
6: Stanisława Wolf — ren­
cistka, działaczka społeczna.
7. Kazimierz Traciewicz —

prawnik, instruktor Woj.
Kom. Stronnictwa Demokra­
tycznego.

Okręg Wyborczy Nr 10

1. Wiktoria Imiołek — rol-
niczka. 2. Józef Prochal —

ekonomista, kier. Pow. In­
spektoratu Statystyki. 3.
Krystyna Patlewicz — eko­
nomista w Miejsk. Przeds.
Wodociągów i Kanalizacji. 4 .

Adam Wolski — robotnik,
Zwierzynieckiej Wytw. Oc­
tu i Musztardy. 5 . Władys­
ław Motyczyński — elektryk
kier, produkcji w Miejsk.
Przeds. Wodociągów i Kana­
lizacji. 6. Karol Kowalski —

kierowca w Miejsk. Przeds.
Wodociągów i Kanalizacji. 7 .

Maria Kuberska — chałup­
nik w Sp-ni Tworzyw Sztu­
cznych.

Okręg Wyborczy Nr 11

1. Leon Czernik — inż.
metalurg, rencista, sekr. DK
FJN. 2 . Maria Konik — rol­
nik. 3 . Stanisław Bryła —

ślusarz, rencista, działacz
społeczny. 4 . Ryszard Filar­
ek! — kinotechnik, st. kontr,
techniczny w Krak. Fabr.
Ap. Pomiarowych. 5. Zbig­
niew Sabiński — geograf,
z-ca dyr. MDKiW. 6 . Ag­
nieszka Kosińska — kontro­
ler Okr. Urz. Tel. Między­
miastowych. 7. Edmund Ro­
szkowski — prac. umysł.,
rencista, działacz społeczny
ZBoWiD-u .

Okręg Wyborczy Nr 12

1. Augustyn Lichoń — e-

konomista, sekretarz Żarz.
Okr. Związku Zaw. Chemi­
ków. 2. Stanisław Oprocha
— historyk, prac. Woj. Od­
działu Stów. „PAX”. 3 .

Franciszek Tatara — galwa-
nizator, rencista, działacz
społeczny. 4. Stefan Bojda
— prezes Sp-ni Inwalidów
„Ochrona Mienia”. 5. Tade­
usz Maj — inż. zootechnik,
z-ca dyr. Majątku Dośw.
WSR. 6. Henryk Ciepluch —

prawnik, kier, działu KPiB.
7. Stefania Duda — gospo­
dyni domowa, działaczka
społeczna Ligi Kobiet i FJN.

Okręg Wyborczy Nr 13

1. Konstanty Węgrzyn —

prawnik, z-ca przew. Prez.
DRN Zwierzyniec. 2. Wies­
ław Dąbrowa — ekonomista,
kier. Wyd. Woj. Kom. SD.
3. Janina Kielar — monter,
w Krakowskich Zakładach
Teletechnicznych „Telos”.
4. Marian Chodacki — nau­
czyciel Techn. Budowlanego.
5. Stanisław Gubała — mech,
w Krakowskiej Fabryce Ap.
Pomiarowych. 6. Jerzy Ja­
rocki — ekonomista, gł. księ­
gowy Żarz. Okręgu Z w.

Zaw. Budowlanych. 7. Wło­
dzimierz Rachwał — elek­
tromonter w Zakł. Energ.
Kraków — Teren.
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